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Zakończenie wizyty kanclerza Austrii w Polsce
Pomyślny rozwój polsko-austriackich 
stosunków qospodarczo-handlowych

Wczoraj zakończyła się trzydniowa wizyta, Jaką na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów, PIOTRA JAROSZEWICZA, złożył w Polsce kanclerz fede­
ralny Republiki Austrii, dr BRUNO KREISKY.

Kanclerzowi towarzyszyli: 
wicekanclerz 1 minister 11- 
nsnsów Hannes Androscń. 
minister przemysłu. hf.ndlu

1 rzemiosła Josef Staribacher 
oraz grupa wyższych urzędni­
ków, działaczy gospodarczych 
1 ekspertów.

spfi&raas'ijs

Edward Gierek I Bruno Kreisky podczas rozmów.
CAF — Kwiatkowski — Telefoto

W dniu wczorajszym I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek z udziałem preze 
ja Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza przyigł prze 
bvwa:qceqo w Polsce kan­
clerza federalneqo Repu­
bliki Austrii Bruno Krei- 
sky'tgo.

W spotkaniu udział wzie 
li: wicekanclerz federalny 
Republiki Austrii i minister 
finansów Hannes Androsch 
oraz minister soraw zaqra 
nicznych PRL Emil Wójta 
szek.

W toku rozmowy dokona 
no wymiany poaladów nc 
interesuiace obie strony 
problemy międzynarodo­
we oraz omówiono spra­
wy związane t dal­
szym, wszechstronnym roz­
wojem stosunków polsko- 
-austriackich

Obecni byli ambasado­
rzy obu kroiów: Andrzej
Jedynak i Friedrich Zanetti.

(PAP)

Wczoraj w gmachu Pre­
zydium Rządu odbyło się 
spotkanie premiera Piotra 
Jaroszewicza i kanclerza 
Bruno Kreisky’ego. Na­
stępnie zakończyły się 
polsko-austriackie rozmo­
wy plenarne, którym prze 
wodniczyli szefowie rzą­
dów obu krajów,

Tematem rozmów były 
zagadnienia międzynaro­
dowe oraz sprawy dalsze­
go rozwoju wszechstron­
nych stosunków między 
Polską a Austrią, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem współpracy gospo­
darczej.

W rozmowach, które 
przebiegały w duchu wza 
jem \ego zrozumienia i 
przyjaźni, stwierdzono 
zbieżność lub identyczność 
poglądów w wielu kluczo­
wych sprawach między­
narodowych. Polska i Au­
stria zainteresowane są 
dalszym postępem w pro­
cesie odprężenia w Euro­
pie i uzupełnieniem tego

Podróż ministra skarbu USA
do krajów G?ilC
Amerykański minister 

skarbu William Miller. o- 
puścił Waszyngton, udając 
się w tygodniową podróż 
po trzech bliskowschod­
nich krajach OPEC. Pierw 
szy jej etap stanowi Ara­
bia Saudyjska. tradycyj­
ny sojusznik Stanów Zje­
dnoczonych w tym regio­
nie św5ata. W związku 
z napadem muzułmań­
skich ekstremistów na me­
czet w Mekce, miejscowe 
władze przedsięwzięły 
wzmożone środki ostroż­
ności, wzmacniając kon­
tyngenty strzegące bezpie­
czeństwa amervkańskiej 
ambasady w Dżiddzie i 
konsulatów USA w in­
nych miastach. Po zakoń­
czeniu rozmów w Rija- 
dzie. W. Miller ud<j się 
do Kuwejtu i Abu Żabi, 
jednego z krajów wcho­
dzących w skład Zjedno­
czonych Emiratów ’Arab­
skich.

Misja amerykańskiego 
ministra odbywa się bez­
pośrednio przed doroczną 
konferencją OPEC, na któ 
rej mnią zapaść decyzje 
w sprawie podwyżek cen 
ropy naftowej na 1980 
rok. Z tego też względu 
Miller u swych rozmów­
ców będzie zapewne za­
biegał o storpedowa­
nie planów tych 7 
krajów OPEC, które for­
sują politykę znacznych 
podwyżek cen ropy. Dru­
gim problemem, który po- 
ruszv Miller, jest kwestia 
utrzymania na obecnym 
wysokim poziomie dostaw 
ropy do USA. Po wstrzy­

maniu przez USA impor­
tu ropy irańskiej ze 
względów politycznych, 
Waszyngton zwrócił się 
do Rijadu z prośbą o poa- 
wyższenie saudyjskiego 
pułapu wydobycia ropy 
i skierowanie dodatko­
wych jej ilości na rynek 
amerykański. Obecnie im­
port z Arabii Saudyjskiej 
stanowi 17 proc. ogółu im 
portowanei przez USA ro­
py.

Miller chce przekonać 
Arabię Saudyjską, iż Sta­
ny Zjednoczone mają od 
niej prawo oczekiwać 
przyjęcia umiarkowanego 
kursu w polityce cenowej 
wobec podjęcia przez ad­
ministrację prezydenta 
Cartera konkretnych kro­
ków na rzecz ogranicze­
nia zużycia paliw w USa. 
Ostatnim zadaniem Mille­
ra będzie skłonienie kra­
jów OPEC do zignorowa­
nia postulatu Iranu i po­
zostanie przer, ten blok 
przy dolarze jako podsta­
wowej walucie w trans­
akcjach naftowych.

(PAP)

procesu — odprężeniem 
militarnym. Oba rządy 
przywiązują dużą wagę 
do spotkania w Madrycie 
orzedstawicieli państw — 
sygnatariuszy aktu końco­
wego KBWE, poświęco­
nego sprawom bezpie­
czeństwa i współpracy na 
naszym kontynencie.

W rozmowach podkre­
ślono doniosłe znaczenie 
inicjatyw rozbrojeniowych 
Leonida Breżniewa, przed 
stawionych w przemówie­
niu w Berlinie 6 paździer­
nika br.

Socro uwagi w przepro­
wadzonych rozmowach po 
święcono sprawom dalszej 
aktywizacji pomyślnie roz 
wijających się stosunków 
polsko-austriackich, szcze­
gólnie zaś współpracv go­
spodarczej i handlowej
między obu państwami

Obie strony pozytywnie 
ocenilv dotychczasowy roz 
wój stosunków gospedar- 
czo-handlowych. wskazu­
jąc jednocześnie na po­
trzebę utrzymania osią­
gniętego poziomu obrotów 
handlowych między oou 
krajami. Ich zrównoważe­
nia i dalszej aktywizacji. 
Szczególnej uwagi wyma­
ga zwiększenie polskiego 
eksportu do Austrii, roz­
szerzenie kooperacji prze­
mysłowej oraz współpraca 
produkcyjno-handlowa poi 
skich i austriackich przed 
siębiorstw na rynkach 
♦rzecich.

W czasie rozmów uzgod 
niono zawarcie umowy o 
rozszerzeniu współprac', 
gospodarczej, przemysło­
wej i technicznej małych 
i średnich przedsiębiorstw 
»raz orotokołu w sprawie 
Dogłębienia współpracy 
Drzemvslowej na rynkach 
trzecich między przedsię­
biorstwami polskimi i au- 
striack;mi.

Po południu na warn 
szawskim lotnisku Okęcie, 
udekorowanym flagami o 
barwach narodowych Au­
strii i Polski, odbyła się 
uroczystość pożegnania 
kanclerza Bruno Kreis­
ky’ego oraz towarzyszą­
cych mu osobistości.

Kancleiaa pożegnał pre­
zes Radv Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.

(PAP)

Spotkanie 
A. Gromyki 

z ambasadorem Iranu
Minister spraw zagra­

nicznych ZCRR, And riej 
Gromyko, przyjął w po­
niedziałek ambasadora 
Iranu w ZSRR, Moham­
mada Mokri, na jego proś 
bę. Podczas rozmowy, któ­
ra toczyła się w atmosfe­
rze przyjaźni, poruszono 
sprawy dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych 
miedzy ZSRR a Iranem 
a także niektóre problemy 
międzynarodowe. intere­
sujące obie strony.

(PAP)

Komunikat
W grudniu 1979 r. w sto­

licy Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej — Warszawie 
odbędzie się kolejne posie­
dzenie Komitetu Ministrów 
Obrony państw — stron 
Układu Warszawskiego.

Na posiedzeniu przewidu 
je się rozpatrzenie zagad­
nień bieżącej dzialalnośri 
organów wojskowych Ukła 
du Warszawskiego.

(PAP)

Rozmowy 
RWPG-EWG 
w Moskwie
Wczoraj rozpoczęły się «. 

Moskwie rozmowy delega­
cji Rady Wzajemnej Pom.: 
cy Gospodarczej i krajów, 
członkowskich RWPG, któ­
rej przewodniczy sekretarz 
RWPG, Nikołaj Faddiejew 
z delegacją Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, n i 
której czele stoi wiceprze­
wodniczący komisji EWG 
Wilhelm Haferkamp. Co- 
km rozmów jest zawarć’* 
porozumienia. (PAP)

Terminy
zimowych

wakacji
Jak informuje Minister­

stwo Oświaty i Wychowa­
nia w bieżgcym roku szkol 
nym ustalone zostały na­
stępujące terminy ferii 
zimowych: przerwa świq- 
teczna w dniach od 22 do 
27. XII br. wlqcznie; ferie 
zimowe dla uczniów szkól 
»odstawowyen od 21. I. do 
2. II. 1980 r. wlgcznie, a 
dla uczniów szkól średnich 
od 4. II. do 16. II. 1989 r. 
wlgcznie. (PAP)

30 rocznica zjednoczenia ruchu ludowego
XVII Plenum NX ZSL

I
Wczoraj w Warszawie odbyło się XVII Ple­

num NK ZSL, zwołane dla uczczenia 30 rocz­
nicy Kongresu Zjednoczeniowego Ruchu Lu­
dowego, który obradował w Warszawie w 
dniach 27—29 listopada 1949 roku.

W jego wyniku, z połą­
czenia ZSL i odrodzonego 
na radykalnych zasadach 
PSL, powstało Zjednoczo­
ne Stronnictwo Ludowe. 
Podstawowe zasady ideo­
we ZSL, określone prze:*, 
kongres, stwierdzały, iż 
zjednoczony ruch ludowy 
stawia sobie za cel aktyw­
ny udział w rozwoju budu 
jącej socjalizm ojczyzny i 
umacnianiu sojuszu robotni 
czo-chłopskiego. Zasady te 
są do tej pory główną wy 
tyczną działania ZSL, któ 
re wnosi liczący się wkład 
zwłaszcza w pizemiany 4o 
konujące się na wsi i w 
rolnictwie.

W toku obrad odczyta­
no — podpisany przez 
Edwarda Gierka — list KC 
PZPR do NK ZSL z bra­
terskimi pozaro wieniami i 
najlepszymi życzeniami od 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

List stwierdza m. in., że 
zjednoczenie ruchu ludo­
wego i utworzenie ZSL do 
konało się na ideowej pła­
szczyźnie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego,

Godny najwyższego sza­
cunku i uznania dorobek i 
wkład, jaki Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe wne- 
si w rozwój i umacnianie 
sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, jedności narodu, si 
ły i autorytetu państwa — 
głosi list w zakończeniu — 
pozwala wyrazić najgłębsze 
orzekonanie, iż w zaszczyt­
nym dziele budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socja 
listycznego naszej partii — 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — towarzy­
szyć będzie zawsze jej wy 
próbowany sojusznik —

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe.

Odczytany został również 
list przewodniczącego CK 
SD — Tadeusza W. Młyń­
czaka, w którym w imie­
niu Prezydium CK składa 
on członkom ZSL życzenia 
wielu dalszych osiągnięć 
w pracy dla ojczyzny i 
narodu, jak również saty­
sfakcji w szczytnej służbie 
dla kraju i socjalizmu.

W referacie wygłoszonym 
na plenum prezes NK ZSL
— Stanisław Gucwa pod­
kreślił, że utworzenie ZSL 
było przełomowym wyda­
rzeniem w historii ruchu 
ludowego.

Stronnictwo zrzeszające 
ponad 450 tys. członków 
głównie rolników i pracow 
niKÓw rolnictwa, szczegól­
ną uwagę przykłada — 
podkreślił prezes NK ZSL
— do urzeczywistniania za 
łożeń wspólnej polityk! roi 
nej, PZPR i ZSL mającej 
na celu poprawę wyżywie­
nia narodu oraz warunków 
pracy i życia ludności wiej 
slriej.

(PAP)

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium Rzqdu
Biuro Polityczno KC P7PR I 

Prezydium Rzqdu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 26 
bm. przedyskutovuly główno 
problemy projektu Narodowe. 
qo Planu Spoleczno-Gospodar 
czeqo na rok 19R0. Roipatru* 
iqc projekt głównych propor­
cji pianu na tle aktualnych 
uwarunkowań wewnętrznych i

Delegacja 
Sejmu PRL 
przebywała 

w Syrii
Na zaproszenie Zgromadzenia 

Ludowego Syryjskiej Republi­
ki Arabskiej w dniach od 21 
do 26 listopada 1979 r przeby­
wała w Syrii z oficjalna wizy­
ta przyjaźni delegacja Sejmu 
PRL. W sk id delegacji, któ­
rej przewodniczył wicemarsza 
łek Sejmu PRL Andrz-f Wer­
blan, wchodzili posłowie: Zdzi 
sław Balicki, Jan Janowjkł, Ro 
man Malinowski I Kazimierz 
Raszkowski oraz dyrektor B3u 
ra do Spraw Kontaktów Mię­
dzynarodowych Sejmu Ro­
muald Poleszczuk. Delegacji 
towarzyszył -tirbasador PRL w 
Syrii Stanisław Matos -k.

W trakcie pobytu delegacja 
polska została przyjęta p.zet 
przewodniczącego zg.omadze- 
nia Ludowego Mahmuda Radl 
da i przeprowadziła rozmowy 
w parlamencie.

Delegacja odbyła spotitania / 
wicepremierem t ministrem 
spraw zagranicznych Abd el 
-Halim Chaddamem oraz w 
kierownictwie narodowym soc­
jalistycznej partii odrodzenia 
arabskiego (FAAS).

Posłowie zapoznali sie z osia 
gnięriami Syrii dnkon anymi 
od czasu odnowy pod kierow­
nictwem prezydenta Hafeza cł- 
Asaua a ze swej stron z po­
informowali swych rozmówców 
o dorobku i »mierzeniach w 
rozwoju Polski.

Dokonano takw wymiany po 
gladów na główne problem 
miedzvnarodow e ze szczegól­
nym uwzględnieniem sytuacji 
na Bliskim Wschodzi

Delegacja polska zaprosiła 
nrzewodnic/acege Zgromadze­
nia Ludowego Syrii do złożenia 
wizvtv w Poisce. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowole­
niem.

zewnętrznych, szczególna u* 
wagę zwrócono na zmiany 
strukturalna w produkcji, nie­
zbędne dla zwiększenia eks­
portu i poprawienia sytuacji 
na rynku wewnętrznym.

W dyskusji podkreślono ko­
nieczność zapewnienia w roku 
przyszłym poprawy efektywno­
ści gospodarowania, a głó­
wnie zmniejszenie kosztów 
jednostkowych i oszczędności 
w działach nieprodukcyjnych. 
Niezbędne jest teł dalsze do­
skonalenie systemu ekonomi 
cineao oraz umniejszenie zu­

życia surowców i materiałów 
a także paliw i energii.

Przedyskutowano również 
zadania związane ze ».większe 
niem wysiłku na rzecz rozwo­
ju budownictwa mieszkaniowe 
go, przyspieszenie tempa roz. 
woju enerqetyki i transportu 
oraz wzrostu produkcji rolnej.

Ważne znaczenie dla reali­
zacji zadań w roku przyszłym 
będzie miało zwiększenie dy­
scypliny w realizacji plano­
wych zadań na wszystkich 
szczeblach gospodarki narodo 
wej. (PAP)

Przeciwko planom NATO

Oświadczenie OK FJN i OKP
Ogólnopolski Komitet Fron 

tu Jedności Narodu i Ogól­
nopolski Komitet Pokoju o- 
publikowały oświadczenie na 
stępującej treśd:

W ogłoszonym przez świa­
tową Radę Pokoju między­
narodowym dniu akcji prze­
ciwko pianom NATO wpro­
wadzenia do Europy zachod­
niej nowych rodzajów ame 
rykańskiej broni rakietowo- 
jqdrowych, społeczeństwo poi 
skie łqczy się w solidarnym 
proteście z wszystkimi siła­
mi pokoju, domagając się 
zaniechanie tych planów i 
przystąpienia do rokowań 
majqcych na celu osiągnię­
cie efektywnego postępu w 
zanamowaniu wyścigu zbro­
jeń i zapewnienie trwałego 
oezpieczeństwa na naszym 
kontynencie.

Stanowisko Polski w tych 
sprawach zawarte w przernó 
wieniu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka wygłoszo­
nym w Szczecinie 16 bm., 
stanowi wyraz pragnień I dc 
żeń narodu polskiego, aby 
bezpieczeństwo państw opie­

rać nie na zwiększeniu pu­
łapów zbrojeń, lecz na ich 
zmniejszeniu.

Zwykła ludzka logika pcu- 
cza, że zawsze łatwiej jest 
rozwiązać wszelkie problemy 
przed otworzeniem faktów 
dokonanych, przed podję­
ciem decyzji co do eskalacji 
zbrojeń. Dotyczy to tym bar­
dziej tak złożonych spraw, 
jakimi sq problemy bezpie­
czeństwa, odprężenia między 
narodowego i rozbrojenia. Do 
brze rozumiejq to siły poko­
ju, wzvwajqc do podjęcia 
cieszących się szerokim uzna 
niem i poparciem społecz­
nych pokojowych decyzji I 
propozycji ZSRR zgłoszonych 
przez sekretarza generalne­
go KC KPZR Leonida Breż- 
niewc w Berlinie, a uzgod­
nionych z pozostałymi pań­
stwami członkowskim! Ukła­
du Warszawskiego.

(PAP)

Wysokie 
odznaczenia 

dla działaczy 
ludowych

W przeddzień 30 rocznicy 
zjednoczenia ruchu ludowe­
go — 26 bm. odbyło się w 
gmachu Naczelnego Komitetu 
ŻSL spotkanie zasłużonych 
działaczy chłopskich — człon 
ków ZSl. W czasie spotkania 
116-osobcwej grupie długo­
letnich, zaangażowanych dżin 

Dokończenie na str. 2

Inicjatywa K. WaPeima w sprawie 
zwołania Rady Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia

konfliktu irańsko-amerykańskiego
Trudna sytuacja Jaka wytwo 

rzyła się w stosunkach mię- 
o y Stanami Zjednoczonymi a 
Iranem, nie uległa zmianie w 
ciągu ostatnich kilkunastu go­
dzin. Studenci islamscy oku­
pujący ambasadę amerykań­
ską w Teheranie nadal pod­
trzymują swe stanowisko, o- 
świadczając, że nie zwolnią 49 
zakładniKÓw dopóki szach nie 
zostanie wydany Iranowi. Z 
kolei rzecznik Białego Domu. 
Jod> Powell, raz jeszcze od­
rzucił to zadanie, stwierdzając. 
<i szach pozostanie w stanach 
Zjednoczonych do czasn zakoń 
czenia kuracji.

W Stanarn Zjednoczonych 
coraz cze-ciej nawołuje się Jo 
zaostrzenia stanowiska wobec 
Iranu, Były zastępca sekreta­
rza stanu Bali oświadczył w 
przemówieniu telewizyjnym, 
że Stany Zjednoczone mogą 
podjąć „akcję odwetowy” vtre 
ciwfco Tranowi. Nie wykin zvi 
przy tym możliwości ta. le.

Jak nas poinformował dy 
tumy synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dziś będzie zachmu­
rzenie zmienne i przelotne o- 
paoy deszczu. Temperatura od 
3 st. C rano do fl st. C w 
ciągi; dnia Wiatry silne i po- 
“ywiste (w r>orvwach do 20 
łfi/sek., przejściowo do 25 
m/spk) zachodnie i północno 
■schodnie (k)

Napastnicy na ambasadę USA 
w Islamabadzie 

przed trybunałem wojskowym
W Islamabadzie zr komu­

nikowano, że aresztowano 
tam i postawiono przed try 
bunałem wojskowym 10 o- 
sób oskarżonych o zorgani­
zowanie ataku na ambasa­
dę USA w tym mieście. 
Według informacji policji, 
specjalne organa prowadzą 
śledztwo w tej sprawie w 
stosunku do dalszych 40 
osób, głównie członków or­
ganizacji studenckich.

W wyniku masowych wy 
stąpień antyamerykańskich 
ludności muzułmańskiej w 
stolicy, a także w Karaczi.

Lahore, Peszą warze, Haj- 
darabadzie i innych mia­
stach pakistańskich zostały 
zniszczone lub spalone bu­
dynki ambasady i konsula­
tów USA, siedziby ośrod­
ków kulturalnych i innycn 
placówek. W trakcie starć 
zginęło dwóch obywatel 
USA i 4 Pakistańczyków.

Jak informuje prasa pa­
kistańska, uczestnicy de- 
monstrancji oskarżali USA 
o udział w zbrojnym zaję­
ciu meczetu w Mekce.

(PAP)

akc Ji nawet gdyby zakładnicy 
zostali zwolnieni.

Jak informuje agencji. L Pi 
lotniskowiec an.urykański „Kit­
ty Hawk” zbliża się do brzegów 
Iranu. W zatoce Perskiej znaj 
duje się Już lotniskowiec 
„Midway”, a wędług doniesień 
prasy włoskiej, na wody zato­
ki został skierowany Jeszcze 
jeden lotniskowiec — „Ni- 
mitz”.

Sekretarz generalny ON7 
KURT WALDHEIM wystoso­
wał do przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa pismo z 
prośbą o jak najszybsze zwo­
łania posiedzenia rady w celu 
rozpatrzenia kryzysowej sytu­
acji, Jaka wytworzyła się w 
stosunkach a-nerykańsko-irań- 
skich. Pismo stwierdza, że na­
pięcie w stosunkach między 
t/mi państwara. osiągnęło nie­
bezpieczne stadium i zagraca 
pokojowi w tym regionie, a 
także może mieć fatalne kon­
sekwencje dla całego świata.

Posiedzenie Rady Bezpieczeń 
stwa. stwierdza sekretarz ge­
neralny, mogłoby utorować 
drogę do pokojowego uregulo­
wania problemu zgodnie z za­
sadami sprawiedliwości 1 pra­
wa międzynarodowego.

Przemawiając na kodieren 
cji prasowej Kurt Waldheim 
oświadczyły że nie wyklucza 
się możliwości powołania w 
ramach ONZ komisji, która 
rozpatrzyłaby oskarżenia wysu 
nięte przez rząd irański wo­
bec byłego szacha.

Korespondent agencji AP dr 
nosi z Teheranu, że szef irań 
skiego resortu spraw zagranicz 
nycb Bani Sadi powitał z u- 
znaniem apek Kurta Waidnci- 
ma o zwołanie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa w celu 
rozpatrzenia kryzysu irańsko- 
amerykańskiego.

W rozmowie z koresponden­
tami prezydent Jimmy Carter 
stwierdził, że nie zapatruje się 
„zbyt optymistycznie” na e- 
wentualne zwołanie Rady Bez­
pieczeństwa.

Ajatollah Chomeinł wygłosił 
wczoraj przemówienie -rdio- 
we dc strażników rewolucji, 
w którym wezwał młodzież ca 
łego kraju i siły zbrojne, aby 
były „gotowe do świętej woj­
ny ze Stanami Zjednoczony­
mi”.

(PAP)

Z konferencji
sprawozdawczo-wyborczych PZPR

W Kwidzynie
\ W obradach III miej* 

sfciei konferencji »arcwo- 
zdaw ’zo-wyborczej PZPR w 
Kwidzynie uczestniczyło 130 
delegatów reprezentują* 
cych ponad 3200 członków 
i kandydatów partii. U- 
dział wzięli w niei również 
przewodniezqcv Woj. Ko­
misji Kontroli Partyinei KW 
PZPR w Elblągu HENRYK 
HAWLICZEK, przewodniczą 
cy Rady Woj. Federacji 
SZMP MARIAN MAŃKO­
WSKI i wicewojewodo el­
bląski ALFRED ZIENKIE­
WICZ.

W referacie sprawozda- 
wcro-oroqrcmowym Egzekuty­
wy KM PZPR, wyałoszenyrp 
Drzez I sekretarza Stanisława 
Tłustochowicza, przedstawiono

Katastrofa
pakistańskiego

samolotu
pasażerskiego
Wczoraj rozbił lię na tery­

torium Arabii Saudyjskiej od­
rzutowy samolot pasażerski 
typu „Boełng-707” pakistań­
skich linii lotniczych „PIA”. 
Maszyna leciała z Kano w Nl- 
g srii do Karaczi w Pakista 
nie. Po drodze miała lądować 
w Jtiddzie. Na jej pokładzie 
znajdowało się 146 pasażerów 
i 11 członków załogi Tuż po 
starcie z Dżiddy kapitan ma- 
s*yaj zaalarmowa*, że w je­
er, kabinie pojawi} sie dym 
Wkrótce potem kontakt z sa­
molotem zo: tał przerwany.

W wyniku akcji podjętej 
Przez helikoptery i samoloty 
saudyjskie, szczątki maszyny 
znaleziono około 110 kilome­
trów na północny w»cbóri od 
Dżiddy. Są one rozrzucone 
na obszarze pięciu kilometrów 
kwadratowych. Rejon ten Jest 
pozbawiony drug, co utrud­
nia dotarcie na miejsce eki­
pom ratunkowvm.

Przyczyna katastrofy nie 
Jest jeszcze znana.

Jak poinformował w Ki- 
ratzi przedstawiciel paki­
stańskiego towarzystwa lotni­
czego „PIA”, mkt ze 157 osób 
znajdujących się na po*cład~sle 
samolotu nip przeż- t kata­
strofy, (PAP)

dorobek kwidzyńskiej otqanl- 
zacii aartyinei w okresie mi- 
nioryi kadencji, wytyczając 
jednocześnie nowe kierunM 
lei działania r,a lata 1980-81 

Ubieqłe dwa lata charakie 
ryzowały sie w Kwidzynie zna 
cznq intensywnością ż^cia spo 
łeczno-polityczneao Miejska 
instancia Dartyina szczeqolnie 
wiele uwaai Drzywiazywała do 
skuteczności oddziaływania i- 
deowo-wy chowawrzeqo. Po­

myślne? realizacji zadań sorry 
iał klimat ałębokieao zaanęa 
żowania całeao społeczeń­
stwa Dlateao tez, mimo wie- 
łu trudności, program dzia­
łania, nakreślony na II miej­
skie? konferenefi sprawozda­
wczo-wyborczej, był konse­
kwentnie realizowany, co po­
zwoliło na osiaaniecie nowa 
żneqo dorobku we wszystkich 
dziedzinach życia oartv!r>eqo 
I Dokończenie na str. 2

Gospodarska wizyta
w zakładach pracy Elbląga

Tradycjq stały się okreso­
we wizyty kierown etwa władz 
woj. elbląskiego w zakładach 
przemysłowych. Wczoraj I se­
kretarz KW PZPR Antoni Po- 
lown.ait, wojewoda elblqski 
Les-ek Lorbiecki w towarzy­
stwie gospodarzy miasta od­
wiedzili przedsiębiorstwa w 
Eiblqgu: Zakłady Piwowar­
skie, Zakłady Wielkiego Prole 
tariatu, FSO-ZAS, SI „Postęp", 
interesując się bieżącymi pro 
blemami tych zakładów.

W browarze odwiedzając 
warzelnię, wydział fermentacji 
i rozlewnię zapoznano się z 
technologią produkcji piwa. 
Zakład pfan trzech kwarta­
łów wykonał w pełn i obec­
nie szacuje się, że rynek 12 
województw otrzyma dodutko 
wg produKcję wartości 63 mi-

Tatry
niebezpieczne!
W Tatrach wydarzył się 15 

już w, tym roku w spadek 
śmiertelny. Na zalodzonym zbo 
cs i pod Szpiglasową Przełęczą 
pośliznęła się 20-letnia student­
ka AGH z Krakowa — Barbara 
Koterka i spadła 166 metrów 
w diół, odnosząc śmiertelne o- 
brażenia głowy. Z gen nastąpił 
w czasie transportu do karetki 
pogotowia. CO PR ostrzega, te 
w Tatrach nie ma jeszcze zbyt 
wiele śniegu, a wszystkie zbo­
cza 1 nawet drogi turystyczne 
są zalodzon i przez to bardzo 
niebezpieczne.

(PAP)

Ironów złotych. Goście entere 
sowali się także rozwojem za 
kładu — browarów w Elblą­
gu i Braniewie. Zamierza się 
wkrótce zainstalować postery 
zator, co znacznie poprawi ja 
kość piwa i wydłuży jego 
okres przechowywania oraz 
umożliwi zwiększenie ekspor­
tu. Zwrócono uwagę na po­
trzebę uzyskania znaków ja­
kości na elbląskie piwo.

W ZWP prześledzono pro­
ces produkcji krzeseł. Przed­
siębiorstwo nadal odczuwa 
nierytmiczne dostawy płyt wió 
rowych I boryka się z trud­
nościami transportowymi 
Przepełnione magazyny ocze- 
# Dokończenie na *tr. 2

Decyzja władz 
duńskich 

o deportacji
Władze duńskie deporto­

wały do Polski Krzysztoia 
Kryńskiego, który w 1970 
r., po sterroryzowaniu za­
łogi samolotu PLL „Lot”, 
odbywającego lot na trasie 
z Gdańska do Warszawy, 
zmusił ją do lądowania na 
Bornholmie.

K. Kryński był w'prze­
szłości wielokrotnie Karany 
za przestępstwa kryminal­
ne. iPAP)

Skutki trzęsienia 
ziemi w Kolumbii

Według najnowszych in­
formacji, w wyniku trzę­
sienia ziemi, które w so­
botę nawiedziło północne 1 
zachodnie rejony Kolumbii, 
ponad 50 osób poniosło 
śmierć, a liczba rannych 
przekracza tysiąc. Do szpi­
tali nadal przywożone są 
ofiary trzęsienia, stan wie­
lu z nich jest ciężki. W 
.'trefie klęski żywiołowej 
zarejestrowano pożary, u- 
szkodzeniu uległy elektrycz 
ne linie przesyłowe, znisz­
czone zostały drogi i mos­
ty, zerwana sieć telefoni­
czna i telegraficzna.

W wielu miejscowościach 
trwa jeszcze akcja poszu 
kiwawcza a równocześnie 
przystąpiono do usuwania 
zniszczeń.

Kierownik instytutu o- 
świadczył, że trzęsienie to 
nyło naisilrieisze w kraju 
od 20 lat.

Pojedyncze wstrząsy za­
rejestrowano również na 
terytorium sąsiedniej We­

nezueli. (PAP)

Atak Kurdów 
na irańską 
stacię tv

Irańska agencja prasową 
Pars podała dzisiai, że gru 
pa ponad 500 nie zidentyfiko 
wanych dotychczas osobników 
zaatakowała i spaliła stację 
telewizyjną, mieszczącą się 
w pobliżu zachodniej granicy 
z Irakiem w irańskiej prowin 
cji Ham.

Według ostatnieb doniesień 
irańskiej agencji prasowej 
Pars, ataKu na stację tele­
wizyjną dokonali partyzanci 
kurdyjscy. Podczas ataku 
trzech pracowników stacji zo­
stało rannych. Nadal brak in­
formacji o losie 23 żandar­
mów i strażników rewolucji, 
którzy ochraniali stację.

(PAP)
Migawka i Berlina Zachodniego. CAF - Kłoś

W dwie godziny po wykryciu zbrodni 
—sprawcy ujęci

Dużą operatywnością pochwa 
liC się może ekipa dochodze­
niowa MO w Mogilnie — jed­
nym z mniejszych miasteczek 
woj. bydgoskiego. Oto w dwie 
zaledwie godziny od wykrycia 
zwłok zamordowanego w pobli 
skim łesie taksówkarza, spra 
wey zbrodni zostali ujęci.

Jak wykazało wstępne śledz­
two. Mieczysław W. ze Strzel­
na 1 Stefan D. z Mogilna, w 
czasie Jazdy na trasie Mogil­

no — Przyjezierze zadali śn ier 
telne rany scyzoryk;em 42-let- 
niemu taksówkarzowi Zygmun 
towi Sroce a zwłoki ukryh 
pod ściółka leśną. Swej ofierze 
zrabowali zegarek i kilka ty? 
zł. Obaj. Jak stwierdzono, ni- 
gdz e nie pracowali i znani by 
li z pasożytniczego trybu ży 
cia. Po zatrzymaniu m-zez or- 
;;ana ścigania, przyznali sie do 
popełnienia zbrodniczego czy­
nu. (PAP)

Tajemnica
katastrof morskich
Władze Hongkongu

wszczęły śledztwo w spra­
wie tajemniczej serii ka­
tastrof morskich, jakie
wydc-rzyły się na wodach 
Dalekiego Wschodu w 
ciągu ostatnich 2 lat. W 
rejonie tym zaginęło 28 
statków towarowycn. Su­
ma odszkodowań. które
w związku z tym musiały 
wypłacić morskie towa­
rzystwa ubezpieczeniowe 
sięga 100 min dolarów 
Zastanawiające jest to, że 
wszystKie katastrofy wy­
darzyły się . na pełnym 
morzu 1 przy dobrej pogo­
dzie. Nigdy nie pociągnę­
ły za sobą żadnych o-f.ar. 
Jednostki „ulegające wy­

padkom” były stare i wy­
służone, zaś zawsze zała­
dowane frachtem o du e i 
wartości — sprzętem el 
ktrcnicznym. blachą, wy­
robami gumowymi lub 
tekstyliami. Policja przy­
puszcza, że na Dale,; rn 
Wschodzie dz.ała wicie- 
wyspecjalizowanych gan­
gów, zajmujących są za­
tapianiem statków i u- 
płynnianiem ich ład: 
ków. Prawdopodobnie pr 
ceder ten rozpoczął sie 
już dawniej i dużo więc« 
statków zostało w ten spi 
sób zatopio-o ych. umożł 
wiająo ^h vcła* ielop? 
uzyskanie odszked^ ań 

(i> \P)
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Z posiedzenia
Prezydium WRN w Gdańsku

i*od kierunkiem przewodniczącego WRN TADEUSZA 
FISZBACHA i z udziałem wojewody gdańskiego JE­
RZEGO KOŁODZIEJSKIEGO obradowało wczoraj Pre­
zydium WRN w Gdańsku. W posiedzeniu uczestniczyli 
także posłowie Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego.

Prezydium zaooznało się z 
materiałami i projektami 
uchwal, wnoszonymi na naj- 
btriszq sesję WRN, przewi­
dzianą na 30 bm.

Zasadniczym tematem dy­
skusji było funkcjonowanie 
orjanów terenowej admini­
stracji państwowej i kierun­
ki dalszego dosko lalsnia jej 
prac. Do mcteriału przvgoto 
wanego przez wojewodę gdań 
skiego sporo uzupełnień wnie 
śli obecni na posiedzeniu po 
słow:e, którry spotykoli się 
z naczelnikami i mieszkańca­
mi miast i gmin woj. gdań- 
sldego. Podkreślali oni że te­
renowe organa administracji 
państwowej po reformie lepiej 
siu; g mieszkańcom miost i 
gmin, ale w wielu przypad­
kach zarówno wojewoaa, a 
także prezydenci i naczeSn ■ 
cy powmnni posiadać więk­
szą samodzielność w deevdo- 
v.'oniu o sprawach swego te 
renu tak istotnych jak budów 
nietwo i remonty mieszkań, 
komunikacja, inwest/cja.

Prezydium przyjęło też pro­
jekty uchwał które będą przed' 
miotem dyskusji na najbliż­
szej sesji WRN m. in w spra 
wie utworzenia Wojewódzkie 
go Funduszu Ochrony Ża­
by tków.

Następnie przewodniczący 
Woj. Komitetu Kontroli Spo­
łecznej w Gdańsku Feliks Pie- 
crewski złożył sprawozdanie 
z działalności komitetu. 
W swej pracy w ciąau ubieg 
lego i tego roku komitety 
kontroli społecznej najwięcej 
uwagi poświęcały pracy pla­
cówek handlowych i usługo­
wych, realizacji remontów 
nrveszkan, rozdzielnictwu ma­
teriałów budowlanych na wsi, 
problemom związanym z go­
spodarką ziemią oraz realiza 
cii wniosków pokontrolnych, 
podejmowanych przez orga­
na kontroli społecznej. Efek­
tem działania kemitetów by­
ło ujawnienie w:ełti niepra­
widłowości w gospodarce mie 
szkaniowej, w zaopatrzeniu, 
sposobie roi^atrywa-iia skarg 
obywatelskich. We wszystkicn 
przypadkach podejmowa io 
działania zmierzające do wy 
eliminowania nieprawidłowcś 
ci.

Na wczorajszym posiedze­
niu Prezydium WRN przyjęło 
pian procy WRN na rok 1980 
oraz podjęło uchwałę o nada 
niu odznak honorowvch po­
służonym Ziemi Gdańskiej".

ał

Plenum ZG Ligi Kobiet

Problemy rodziny
W kręgu podstawowych 

zainteresowań wszystkich 
ogniw i placówek Ligi Ko­
biet znajduje się rozległa 
pioblematyka rodziny. Pro 
bierny rozwoju działalno­
ści na rzecz pomocy rodzi­
nie podjęło w Warsza wie 
plenum Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet.

Półmilionowa organiza­
cja kobieca — stwierdza­
no w toku obrad, które 
prowadziła przewodniczą­
ca ZG Eugenia Kempara, 
wypracowała wiele form 
pomocy rodzinie.

Liga Kobiet prowadzi

Ekspresem
przez Wybrzeże
# W jßorcle świnoujskim 

trwa rozładunek masowca Pol­
skiej Żeglugi Morskiej w Szcz-> 
cinie ms. ..Górnik”, który przy 
wiózł 14 tys. ton radzieckich 
apatytów z Murmańska. Był to 
150 rejs statku.

• Przy koszalińskim Towa­
rzystwie Społeczno-Kult iral~ 
nym powstał klub ..Rod>o” 
zrzeszający byłych działaczy 
Związku Polaków w Niem­
czech działających w okresie 
międzywojennym na Pomorzu 
Zachodnim. Członkowie klubu 
wśród których jest działacz no 
lonljny wyróżniony Orderem 
Bud jwnlczego Polski Ludowe i 
— Henryk Jaroszyk. gromadzą 
materiały obrazujące historię 
Polonii, organizacji polonij­
nych i walki z germanizacją

Soroką sieć poradni społe 
czno-prawnych.
''Obiektem szczególnej Lo­

ski organizacji kobiecej jest 
młoda rodzina oraz małe 
dziecko. Uniwersytety dla 
młodych małżeństw, szko­
ły dla narzeczonych, pro­
wadzanie doraźnej opieki 
nad dzieckiem, liczne ak­
cje pomocy dzieciom osie­
roconym i kalekim — to 
tylko niektóre przedsię­
wzięcia w tym zakresie.

Wśród problemów poru­
szanych w toku obrad zra 
lazły się zagadnienia po­
mocy samotnym matkom 
wychowującym dzieci, 

i Wskazywano także na po­
trzebę skuteczniejszej wal­
ki z pijaństwem, będącym 
głównym źródłem rozpadu 
rodziny.

W przj jętej uchwale pod 
kreślą się rń. in. koniecz­
ność podejmowania w szer 
szvm niż dotychczas zakre 
sie akcji kulturalno-oświa 
towych propagujących mo 
del rodziny socjalistycznej, 
z partnerskim podziałem 
ról i obowiązków. Uchwa­
ła p-zewiduje także orga­
nizowanie wspólnie z ogni 
v:rrni FJN i samorządami 
mieszkańców sieci punk­
tów opieki nad małym 
dzieckiem oraz wprowa­
dzanie nowych form porad 
nictwa — poradni animo- 
wych, telefonicznych oraz 
zawodowych dla dziew­
cząt. (PAP)

Gospodarska wizyta
• Dokończenie ze str. 1

kują na podstawienie 80 wa 
gonów. Gospodarze wojewódz 
twn i miasta odwiedzili od­
dział pracy chronionej dla 
ciężarnych hoblet, który dzia 
łalność rozpoczął z dniem 
wczorajszy m.

Wysokie tempo produkcji 
nctuje zakład aparatury sa­
mochodowej. W tym roku mu 
ry fabryki opuszczą części i 
tworzyw sztucznych do 25 „Po 
lonezów" i około 95 tys. 
„Fiatów”. 'Szacuje się, że plan 
roczny zostanie przekroczony 
o 60 min złotych.

Wizytę zckończono w naj­
młodszym zakładzie Elbląga 
- SI „Postęp". Mimo przepro 
wadzki do nowego obiektu — 
produkcja ruszyła tu w po­
lewie października — załoga

utrzymuje wysok;e tempo pra 
cy. Zaawansowanie produk­
cji wskazuje na to, że tego­
roczny plan zostanie przemo­
czony o 3 min zł. Rówmef i 
rynek elbląski wzbogacono o 
dodatkową produkcję wartoś­
ci około 400 tys. zł. Goście 
odwiedzili wydziały produkcyj 
ne I przyzakładową przychód 
n!ę zdrowia. Jest ona wyposa 
żona w nowoczesny sprzęt 
medyczny i terapeutyczny, 
służący do rehabilitacji inwa 
lidów- którzy stanowią tu 
większość załogi.

W odwiedzanych zakładach 
goście w bezpośrednich roz 
mowach przy stanowiskach 
pracy żywo interesowali się 
warunkami pracy i technolo­
gią wyrobów.

(wok)

Wysokie odznaczenia
£ Dokończenie ze str, 1

łączy ruchu ludowego wręczo 
no — przyznane im przez Ra 
dę Państwa — odznaczenia 
państwowe.

Zwracając się do zebranych 
prezes NK ZSL, marsze lek 
Sejmu — Stanisław Gucwa 
nawiązai do przełomowych 
momentów międzywojennej 
i powojennej działalności ru­
chu ludowego.

Odznaczenia otrzymali:
Order Sztandaru Pracy I 

klasy - Helena Dębska, Szy 
mon Dzieduc, Władysław Ga 
wlik, Mieczysław Grad, Jan 
Grubecki, '‘Tadeusz llczuk, 
Roch Kostrzewa, Stanisław 
Kozioł, Janina Kubań!, Bole­
sław Nnzimek, Józef Noga,

Jan Ryznar, Henryk SkroLisz, 
Zofie Tomczyk;

Order Sztandaru Pracy II 
klasy - Jan Czapla, Leon Jan 
czak, Julian Kadlof, Jan Ka­
czor, Tadeusz Sitak, Stanisław 
Zimny;

Krzyż Komandorski OOP z 
gwiazdą — Stefan Żmijho;

Krzyż Komandorski OOP - 
Jon Dumanowski, Wawrzy­
niec Dusza, Józef Jarosz, Jan 
Kai, JQn Kisiel, Tadeusz Kwas, 
Helena Mortyka, Leon Mąci 
ka, Julian Rataj, Eugeniusz 
Rewo, Eugeniusz Rykaczewsn’, 
Aleksander Swierczyński, 
Andrzej Toczek.

Ponadto wręczono Krzyże 
Oficerskie i Kawalerskie 
OOP oraz Złoty Krzyż Zasłu­
gi.

L konierencj* sprawozdawczo-wyborczych PZPR
• Dokończenie ze str. 1 

i społeczno-gospodarczego 
miasta.

W minionej kadencji po­
wstało 6 nowych POP i 4 gru 
py partyjne. Do partii przyję­
to 394 kandydatów. Pozyty­
wnym zjawiskiem jest w/sok! 
udział młodzieży wśróa przyj­
mowanych kandydatów.

O zmianach, jakie nastgpi- 
ły w Kwidzynie w la „ach 
1978-79 mówił w swoim wy­
stąpieniu naczelnik miasta 
Ryszara Rutkowski. Znaczny 
postęp osiągnięto zwłaszcza 
w zakresie budowy i moder­
nizacji urzqdzeń komunalnych, 
rozwoju usłua dla luanesci, w 
dziedzinie oświary J wychowa 
nia. Rozwój miasta jest od 
kilku lat nierozerwalnie zwiq- 
zany z budowq Zakładów Ce* 
lulozov a-Papierniczych, Sta­
wia to przed organizacjo pai 
tyjną Szereq dodatko'wch za­
dań w zakresie two, zenia in­
frastruktury miejskiej.

W dyskusji wiele miejsca 
poświęcono t\m sprawom,

Wczoraj w gmachu PG 
w obecności wicewojewody 
gdańskiego Adama Lange­
ra uroczyście otwarto 
I Gdańskie Dni Organiza­
cji. Jest to pierwsza w wo 
jewództwie i kraju tego ty 
pu wielodniowa impreza 
poświęcona problemom nau 
kowej organizacji, zoigani 
zowana przez Oddział Gdań 
ski Towarzystwa Naukowe 
go Organizacji i Kierownic 
twa, pod patronatem wo­
jewody gdańskiego prof. dr. 
Jerzego Kołodziejskiego.

Jak oświadczył prezes 
Oddziału TNOiK doc. dr 
hab. Stanisław Smoleński 
generalne cele „GDO-79” 
polegają na krzewieniu so­
cjalistycznej kultury orgä 
nizacyjnej, dalszym zinte­
growaniu pracowników 
służb pracowniczych i 
organizatorskich oraz nau­
kowców i specjalistów ds. 
zarządzania do podejmowa 
nia problemów organizator 
skich Wybrzeża, inspirowa 
niu postępowych inicjatyw 
i rozwiązań w zakresie 
organizacji, zaproponowa-

zwracajqc uwaqę na potrze 
be podjęcia skutecznych dzia­
łań, zmierzających do uspraw 
nienia pracy służby zdrow'a 
(m. in. poprzł * rozpoczęcie 
budowy nowego szpi ila 3 
przychodni na osiedlu Świer­
czewskiego oraz moderniza • 
cię już istniejqcycn placówek 
lecznictwa), konieczność zwię­
kszenia tempa budownictwa 
mieszkaniowego oraz podje­
cie skutecznych działań, ma- 
jqcych wpływ nn poprawę or- 
qanizacii prący handlu i pla­
cówek usługowych. Podkreśla­
no, że niezbeane lest też przy 
spieszenie tempa realizacji 
najważniejszych dla miasta in 
westycii — piekarni, wytwórni 
wód qozov.onych i baru szyb ■ 
kiei obsluqi. Tematem szere- 
au wypowiedzi fcwły też próbie 
my kształtowania postaw i 
pracy ideowo-wychowcwczei 
eraanizacii partyjnych.

Konferencja uchwaliła pio- 
qram działowa na przyszła 
kadencje oraz wybrała nowe 
władze i 13 delegatów na

niu działań narzocz pełne 
go wykorzystania wipdzy i 
umiejętności kadry kierów 
niczej w dziedzinie organi­
zacji i zarządzania, jak rów 
niez kształtowaniu klimatu 
społecznego dla rozwijania 
postępowych metod orga­
nizacji i zarządzania w 
administracji i gospodarce 
narodowej.

Cele te mogą spełnić 
organizowane w dniach od 
26 bm. do 1 grudnia impre 
zy. Wczoraj po uroczystym 
otwarciu Dni i wręczeniu 
odznaczeń regionalnych i 
organizacyjnych zasłużo­
nym w rozwoju TftOiK, w 
gmachu Instytutu Okręto­
wego PG otwarto giełdę 
rozwiązań organizatorskich 
oraz wystawę gdańskie? li­
teratury specjalistycznej o 
problematyce organizacji, 
kierowania, informatyki 
itd., jak tez wystawę biu­
rowych urządzeń organiza­
cyjno-technicznych. Odfcn i 
sie też regionalny kurs- 
konferencja na temat 
„Praktyczne wykorzystanie 
technik organizatorskich

konferencję wojewódzka. I se- 
kretrrzem KM PZPR został po 
nownie Star isłow Tłustocno- 
wicz.

M. T.

W Malborku

I
 Wczoraj w Malborku o- 

bradowała III miejska kon 
ferencja sprowozdaw-zo- 
•wyborcza PZPR. Malbor- 
ska organizację liczMcq 
2450 członków i kandyda­
tów reprezentowało na kon 
ferencii 115 Jeb jatóv.

I
 Przybyli zaproszeni q-- 

ście m. in. sekretarz KW 
PZPR w Elblągu JERZY 
PRUSiECKI, kierownik Wy 
działu Ekonomiczntuq KW 
WŁADYSŁAW GI-BiCA, 

\ przedstawiciel Wydziału Or 
) ganizacyjnego KC PZPR 
' MACIEJ ROGIŃSKI.
Referat wprowedzajgey do 

dyskusji wyqlosil ł sek.etarz 
KM PZPR w Mn* borku Leszek 
Witklew.cz. Referat ten stano 
wił syntezę ideowo-polityczne-

w działalności przedsię­
biorstwa”.

W dniu dzisiejszym po otwar 
ciu W s’**dzibij TrłOiK wysta­
wy wydawnictw odbędzie Się 
.Giełda szkoleń”, spotkani* a 
przedstawicielami wydawców, 
literatury <. specjalistycznej, 
zaś w Stoczni Komuny Pa 
ryskiej przewid: ano sympo­
zjum nt. „Biura budowy sit­
ków w systemie operatywna 
go sterowania produkcja po­
przez planowarie rzeczow”,

Nu dzień 28 bm. przewidzi* 
no w klubie studenckim PC 
..Konkurs di a rniodz’ y zk 1 
średnich r»a t 'mat orgar.lzac;i 
i zarzaózao;a”, zaś 29 bm - w 
S7łi NOT adbedzie się HI Re- 
giona’na Konfeencja lnfoi r»:* 
tvkó\v Wybrzeża. z ko*ei 
30 bm. w siedzibie FĘ7,I'1P od 
będzie się Penünnriuin Klubu 
Lrurc* ćw TRTMO. a w ostat­
nim dniu - 1 grudnia br. — 
w Instytucie Okrętowym PC 
zostanie zorganizowana dyskn- 
s-ą na temat ..Rola środowi­
ska organizatorów w przyspi ? 
szente rozwoju ziemi gdań­
skiej”.

Dorobek I Gdańskich Dni 
Organizacji zostanie przekazs- 
ny dla wykorzystania woj. 
gdańskiemu.

Organizatorzy zapraszają za­
interesowanych do odwiedze­
nia wystaw i uczestnictwa w 
imorezach.

E.W.

qo, społecznego i qos~odar- 
czego dorobku miasta. Uczest 
nicy dyskusji uzupełnili to 
sprawozdanie przykładami, a 
także przeastawili swoie opi­
nie i wnioski do projektu pro 
aramu dz:ałania malborsKiei 
instancji w najbliższych dwóch 
lotach,

Tak więc odnotowana ko­
rzystne tendencje w struktu­
rze produkcji malborskich za­
kładów, idgee w kierunku 
wzrostu produkcji eksportowej 
i rynkowej. Jednocześnie zwra 
cano uwaqę na istniejqce za­
ległości w realizacji plano­
wych zadań gospodarczych 
wynikłych w I kwottale. Osł­
onięto postęp w dziedzinie 
oszczędzania energii elektry­
cznej. ale nada! konieczna 
jest racjonal3?acja jej zużycia. 
Mów:ono o działaniach zmie­
rzających do poprawy pracy 
handlu, zwracaiqc jednak u- 
waae na trudności w zaopa­
trzeniu i niedostatek kadr. Bez 
wątpienia nastgpił w ostatnim 
okresie rozwój sieci usłuqo- 
wei w Malborku. Tematem 
należącym do najistotniej­
szych i najtrudniejszych zara­
zem jest budownictwo miesz­
kaniowe. W minionych łatach 
nastgpiła w tym zakresie po­
prawa: kompleksowy proqram 
mieszkaniowy jest realizowa­
ny pomyślnie, lecz potrzeb 
nie można będzie w krótkim 
czasie w peł.ii zaspokoić.

N’e udało się mimo starań 
instancji miejskiej i właaz cd- 
ministracyjnych Malborko zrea 
lizowar potrzebnych, warun­
kujących dalszy rozwój teqc 
©środka, inwestycji (oczyszczał 
ni :cie!ców, piekarni mechani­
czne!, obwodnicy mieiskiei).

Na podstawie dośw:adczeń 
minionej kadencji, zgłoszo­
nych w toku kampanii sprawo 
zdowczo-wyborczei opinii i 
włosków oraz starannej ana- 
łizv i realnej oceny warun­
ków realizacji, konferencja 
przyieło proaram działania irt 
stancji w łatach 1980—81 w 
zakresie piacy ideowo-wycho- 
wawczei, politycznej i orqani 
zacyjnei oraz w zakres;e dzia­
łalności gospodarczei i social 
nei.

W wyniku wvborow I sekre­
tarzem KM P7PR w Malborku 
został ponownie Leszek Wit­
kiewicz. Wybrano również 22 
delegatów na konierencie wo 
iewodzka.

iq

I Gdańskie Dni Organ:zacii-rozpoczęte

HOI;V
Okr^owy Puchar Polski

we wszechstronności pływackiej
W Tczewie odbyły się pły­

wackie zawody okręgowe w 
korespondencyjnym Pucharze 
Polski we wszechstronności 
stylęwej. Pod nieobecność naj 
le- szej w: brzeżowej pływacz­
ki (nrzebywającej od S tygod 
ni w SMS w Raciborzu Joan­
ny Bartosiewicz z AZS> naj­
lepszymi w ogólnej pur.ktacjł 
okazali się: DZIEWCZĘTA — 
1. Ev.’a Munlowska rjyiKS Sam 
bor Tez-;w) 28’<0 pkt., 2. Vio­
letta Ormańrzyk fSambor) 
3723 pkt., 3. Alicja Radtke 
(Flota) 2657 pkt.; CHŁOLCY — 
1. Piotr Grudniak (AZS) 3283 
pkt., 2. Piotr Rząsa (AZS) 
3114 pkt., 3. Tomasz Żmijew­
ski (AZS', 3004 pkt.

A oto punktacja klubowa 
pucharu: 1. AZS V/SV/F —

Zaproszenie 
na tenis stołowy
Z okazji 60-lecia Związku 

Zawodowego Prac owruk ów 
Łączności, GZE ,.Tc lkom-Tel- 
mor” organdrują w środę, 28 
bm. o go iz. 15.30 w Gdańsku- 
-Wrzeszczu przy al. K. Mar­
ksa 14 a masowy turniej te­
nisa stołowego dla wszyst­
kich cnętnych pań 1 panów, 
nie za rej estrowanych w tej 
dyscyplinie w PZTS, czyli 
będzit to okazia do pogrania 
dla niewyczyncwców.

(fco)

Suplesy
zapaśników Spójni 
najskuteczniejsze

Suples to oardzo efektowny 
rzut w zaoasach w stylu kla­
sycznym i wolnym, po któ­
rym przeciwnik pada na ło­
patki lub przechodzi do po­
zycji "agro onej czyli tzw. 
mos*u. Właśnie w tych dniach 
oglądaliśmy wiele takich sup- 
Icsów w Nowym Dworze 
Gdańskim podczas ogólnooni­
skiego turnieju nadziei olim­
pijskich w zapasach w stylu 
klasycznym. Wśród 14 ekip 
najlepiej i najskuteczniej sup 
lesy wykonywali reoreznntan 
ci gdańskiej Spójni, którzy 
zwyciężyli W klasyfikacji tlru 
żynowej. Przez maty przewi­
nęło Się ^19 zawodników. W 
p nszczególnych vagach zwy­
ciężyli: do 32 kg 1. Piotr
Wybraniak (Morena), do 38 kg
1. Andrzej Olszewski (Budov 
lani Olsztyn, 2. Jan Jura 
(Spójnia), do 40 Kg i. Piotr 
Taniała (Slask Wrocław',. 2. 
Marlnń Pauls (Morena), 3. 
Piotr Wardziński (Spójnia), 
do 44 kg, 1. Krzysztof Just 
(Narew r.omża), 2. Waldemar 
Kraikowski (Oürnpia F’blag), 
do 48 kg 1. Stanisław Wanke 
(Morersś), do 52 kg 1. Janusa 
Dobracki (Olimpia Elbląg'. 2. 
Robert Kruszyński ŁAIoif na), 
do 56 kg 1. Jacek NarJocó 
(Żrtawy Nowy Dwór). 2. Le­
szek HaBmąnn fSnójnia>, 3. 
Piotr Bodziacki (jiuławyj, do 
60 kg 1. Andrrej Kobse,a (Mo 
rtna), 2. Bronisław Michalik 
(Spójnia^ do 65 kg i. Roman 
Bielak (Żuławy Nowy Dwór), 
3. Andrzei Wroński (More­
na', do 70 kg 1. Kazimierz 
Krawczyk (Komunalni Ple­
szew), 2. Zbieniew Ha labiś 
(Soójnia), 3. Marek Gorlikow- 
ski (P'rorenak do 75 kg 1. 
Krzysztof Pfeiffer (Spójnia',
2. Adam Maciejewski (Spój­
nia). Powyżej 65 kg 1. Maciej 
Śpioch (Orlęta I lików). A oto 
klasy tikacia drużynowa: 1.
Spójnia Gdańsk 59 pkt., 2. 
Morena Żukowo 57 pkt., 3. 
Żuławy No\vv Dwór, 53 pkt.,- 
8. Olimpia Elbląg 26 pkt.

M. BFGGER

Gdańsk 17618 pki... i. MKS 
Sambor Tczew 154S1 pkt., 3. 
Flota Gdynia 10757 pkt., 4. 
CWE KS Orzeł Elbląg 8458 
pkt., 5. Start Gdańsk 8562 pkt. 
Nit- zgłosiła sit ekipa gdyń­
skiej Arki. Ogółem Startowało 
74 zawodników (41 dziewcząt i 
33 chłoueów). "zyskano tro­
chę uonć dobrych wyników. 
Warto odnotować pierv szy 
na takiej rangi zawrodach 
start pływaków sekcji elbląs­
kiego Orła.

A oto najlepsi w poszcze­
gólnych stylach: DZIEWCZĘ­
TA — 100 root. 1. B Pode- 
lak (AZS) 1:09,3, 2. B. Kulla 
(Sambor) 1:12,5, 100 grzb. 1.
E. Muntowska (Sambor) 1:14,0, 
2, A. Radtke (Flota, 1:16.8, 
100 klas. 1. K. Zwolińska 
(AŻS> 1:23,2, 2. V 0*mańczjk 
(Sämbor) 1:23,6, 100 clow. 1. B. 
^odalak (AZS) 1:03,7, 2. Ł:.
Muntowska (Sambor'; 1:04.3, 
400 zm. 1. E. Muntowska (Sam 
bor> 5:21,7, 2. B. Poaali k (AZS) 
5:32,5; Llłł.OpCY — 100 mot. 
1. P. Grudniak (AZS) 1:01,6, 
2 j. Swietlicki (AZS) 1:01,8, 
100 grzb. 1. J. SwietHcki (AZS) 
1:04,4, 2. P. Rząsa (AZS) 1:05,2, 
100 klas. 1. S. Banaszek 
(AZS) 11:1,4, 2. T. Żmijewski 
(AZŁ) 1:11,7 100 dow. P. Rzą­
sa (AZS) 57,1, 2. P. Grudniak 
(AZS) 57,2, 400 zm. 1. Swiet­
licki (AZS' 4:46,5, 2. P. Grud 
niak (AZS) 4:48,3. (st)

Sport szkolny
W mistrzostwach szkół pod­

stawowych Gdyni w piłce 
ręcznej dziewcząt startowało 
13 zespołów Zwyciężyła Spor­
towa Szkoła Podstawowa 
prręd SP nr 10 1 SP nr 21.

fkc)

Bokserzy Widzewa...
...Łód£ wyssll zwycięsko a 

rozegranego w Chojnicach 
barażowrgo turnieju o utrzy­
manie się w I lidze i tym sa­
mym prolongowali swój po­
byt w ekstraklasie. Do II ligi 
spaóly Prosną Kalisz 1 Olim­
pia Poznań. (ko)

Dobra postawa 
gdai-skich par
Pr. udanym występie w za­

wodach o Puchar Wcrszawy, 
gdańscy łyżw;arze figurowi 
(parv- taneczne) wypadli tek- 
że nieźle w konkurencji tań­
ców w Ołomuńcu, gdzie obok 
gospodarzy i gdańszczan star- 
towah także zawocmicy Czes­
kiej Karwiny i r>szerowa. Do­
bra obsada sprawiła, ż* ry­
walizacja była estra. W kate­
gorii seniorów zwyciężyła pa­
ra Ołomuńca Budova — Mi- 
surec (kadrowicze), wyprze­
dzając nieznacznie gdańszczan 
Mierzejewską i PIutowsRiego. 
Wśród juniorów gdańska pa­
ra Wierzchowska — Kazn- 
nowski nie znalazła uznania 
u sędziów i zajęła II miejsce 
za Darą Miklasova — Tozzitn 
z Ołomuńca. Obydwie te pary 
udały -ię następnie w cha- 
rakrerze reprezentantów swo­
ich kra’ów na zawody w Bań 
skiej Bystrzycy, które są nie- 
ofi-jalnymi mistrzostwami Eu 
repy juniorów. W kategorii 
młc jzików w Ołomułicu 
triumfovcaly pary Stoczniow­
ca Gtirska — Dostatni oiaz 
Górna — Ptończuk, zajmując 
I i II miej. ca pi zed duetami 
z Pszerowa i Ołomuńca.

(ko)

Rekordowe wynik; 
strzelców Floty

Na strzelnicy Floty Gdyma 
we Wrzeszczu rdbybc się dwie 
pierwsze rundy zawodów o 
mistrzostwo Polski w strzela­
niu do sv'wetki biegnącego 
dzika z broni pneumatycznej. 
Po tych dwóch rundach pi o- 
wadzi Plota Gdynia — 139
pkt. przed Śląskiem Wrocław 
— 95 pkt. i Świtem Stara­
chowice — 57 pkt. Drużyna 
Floty w składcie. 2,>jnu-nt 
Bogdziewicz, Marek Poeheć, 
Marek Kordylewski i Mteczy- 
sław Gała iirtamułUa klubo­
wy rekord Polski seniorów — 
1135 pkt,. a młodsi wiekiem 
strzelcy gdvńskiego klubu w 
składzie Mirosław Jamielniah. 
Mieczysław Kołodziejczyk i 
Boeusław Potte ustanowili 
klubowy rekord Polski ju­
niorów — 633 pkt. Ponadto 
Mirosław jatmelniak wyni­
kiem 316 pkt. ustanowił takie 
rekord Polski juniorów. W 
r"riole Floty nie w'ystapil as 
atutowy Jerzy Gieszkiewdcz» 
przebywający na zgrupowa­
niu kadry narodowej w Zä so 
panem.

O tym, czy strzelcy Floty 
zdobędą tytuły mistrzów' Pol 
ski we wspomniani! wyżej 
konkurencji, zadecydują dwie 
kolejne rundy strzelań za 
dwa tj godni w' Opolu.

(ko)

Hokeiści Budowlanych 
tracą oddech?

Pierwszy rur.kt stracił w 
rozgrywkach II ligi hokeja 
na łodzie zdecydowany lider 
tabe'i Budowlani Bydgoszcz. 
Sprawca niespodzianki bvł 
w ub. sobotę Pomorzanin To- 
run, kf ory remisował na 
swoim lodowisku z Budow­
lanymi 4:4. Rewanż nie 
bez trudu wygrali Już Budo v 
lani 6:4. Z takich rezulta4ów 
bydgoszczan mo: na wyciąg­
nąć* alternatywny wrniosek: 
albo Budowlani słabną, albo 
też derby (w tym wypadku 
Pomorza) rządzą się ciągle 
swoistymi prawami. Mimo 
straty jednego punktu, hokei­
ści Budowlanych mają nadal 
bezpieczną przewmgę 8 pkt. 
nad tercetem Stoczniowiec — 
Cracoiia (straciła także nie­
spodziewanie 1 pkt. u siebie 
w' meczu z KTH Krjmica) — 
Polonia. Oto aktualna czołów­
ka II ligi:
I. Budowlani 27:1 96:30
2 Stoczniowiec i9:9 83:43
3. Ciacovia 19:9 90-54
4. Polonia 19:9 68:38
5. Stal 16:12 56:58
W najbliższą sobotę 1 i nie­

dzielę 2 grudnia dojózie w

Bydgoszczy do interesującej 
konfrontacji na szczycie Bu­
dowlani — Stocznfowiec.

• * •
Informowaliśmy już, że w 

centralne? lidze hokejowej Jo 
’ Stoczniowiec przegrał
u siebie dwukrotnie z liderem 
’omorzaninem Toruń. Obok 

Pomorzanina i Stoczniowca w 
g-upie W’ystępuią: Budowlani 
Bydgoszcz, legia Warszawa, 
Pogoń Siedlce. Znicz Pruss’' 
ków i Stilon Gorzow. Do tej 
F"ry Stoczniowiec wygrał 
dwukrotnie z Budowlanymi i 
Pogot ią, przegrał i zramiso- 
tvai z Legią oraz przegrał 
dwmkrotnie z Pomorzaninem. 
W sumie w centralnej lidze 
juniorów są trzy grupy. Po 
dwie pierwsze drużyny z 
każdej aw'ansu:ą do finałowej 
pcli mistrzostw Polski junio­
rów.

Zostaliśmy poinformowani, 
że z frekwencją młodych ho­
keistów’ Stoczniowca na tre­
ningach nie jest najlepiej. 
Drużyna rzadko zbiera się w 
komplecie. Warto, aby spra­
wy na linii szkoła — klub zo 
stały dopięte. (ko)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24.11. 
1979 r. a marł nagle nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

HENRYK SAMATOWICZ
lat 67

Msza święta żałobna odprawńona zostanie dnia 
28.11. 79 r. o godz. 9.30 w kościele Zmartwychwsta­
nia Pańskiego przy ul. Gomółki we w rzeszczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.30 na cmen­
tarzu Centralnym Gdańsk-Siebrzysko

Pogrążona w smutku
RODZINA.

fleamrasMMBHBBnBBR
'V dhłu 23. li. 1979 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek

ś. * p.

OTTON KLOSKOWSKI
lat 72

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koście­
le parafialnym Gdańsk - Brętowo, dnia 28. li. 79 r. 
o godz. 11.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Srebi-zysku tego samego dnia o godz. 13.30, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODilNA

G-20879

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 li­
stopada 1979 r., w wieku 77 lat, zmarł nasz uko­
chany mąż tatuś, teść i dziadziuś

ś. t P.
JAN KRADZIECKI

Mr»za św. żałobna odprawiona zostanie w koście­
le Matki Boskiej Bolesnej w Gdyni-Orłowie, dnia 
28 listopada 1979 r. o godz. 12.

Pogrzeb tego samego dnia o godz, 14 z kaplicy 
cmentarza Komunalnego w Sopocie.

Pogrążona w smutku
żona z dzi sćnti I rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondoiencji.
G-20902

% głębokim żalem zawiadamiamy, że w dfriiu 24 
listopada 1979 r. zmarła kochana mama i babcia

ś. t P-

HELENA LEWANDOWSKA
lat 66

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 2" listopróa 
1979 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarza WŁtomińs- 
kiego w Gdyni.

Córka i wnuczęta 
S-5115

W dniu 22 listopada 1979 roku, po ciężkiej cho­
robie zmarła

£. t P-
ANNA MARYNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 27. 11- 1979 r. o godz. 14 
na cmentarzu Łostowickim Gdań«k-Siedlce. 

o czym zawiadamia
tn^ż 2 dzieci 

G-Ł6834

Dnia 23 11. 1979 r. zmarła nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia Koledze Gerardowi Olszewskiemu

£. t p.
JANINA KULICKA

lat 64
Wvprowadzenie drogich nrm zwłok nastąpi dnia 

28. 11. 1979 r. o godz. 14 z kaplicy cmentaiza na 
Siedlcach,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

córki, synowie, synowe, zięciowie, wnuki, 
prawnuki

G-2MI78

Koleżance Teresie rormehi
głębokie i rerdeczne wyrazy współczucia z powodu 
tragicznej śmierci

o l c A
TADEUŚZA WESOŁOWSKIEGO

składają:
dyrekcja, koleżanki i koledzy z Gdańs­
kich Zakładów Chemicznych „Organika - 
Fregata” w Gd.- Oliwie

K-913S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 li­
stopada 1979 r. zmarł mój ukochany mąż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek

ś. t P.

JAN MIECZYSŁAW JĘDRYCZKA
Msza sw. żałobna odprawiona zr^tante dnia 28 li­

stopada 1979 r. o godz. 11 w kościele oo. Jezuitów, 
ul Tatrzańska w Gdyni,

po czym nastąpi wyprow’ad; e.nie zwłok z kaplicy 
cmentarza Witomińskiego w Gdyni, o godz. 13

RODZIN \
__________ *-5118

V dniu 25 listopada 1979 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek, brat i 
szwagier

ś. t P-
KAZIMIERZ DYAMENT

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 3* 
11. 1979 r. o godz. 8.30 w kosriele „Gwiazda Morza” w 

Sopocie.
Pogrzeb tego samego dnia o gol*. 13 na cmen­

tarzu Komunalnym w Sopocie.
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­

ku
RODZIN i 

G-2ÓS01

V’azvstkim krewnym., znajomym, przyjaciołom, 
Spółdzielni Usług „Marllnka” 1 tym wrzy-tkim, 
którzy w Ciężkich dla nas chwilach okazali swe 
serce i nomoc, a także towarzyszyli w ostatniej 
drodze naszej «kochanej żony, mamusi, teściowej 
i babuni

STANISŁAWY LASKOWSKIEJ

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają:

m

koleżanki ] koledzy z pracowni TO-1 
CTW „Promor”

G-20658

Koleżance Marii Geciółka
se-deczne wyrszv współczucia z powodu zgonu

MĘŻA

składają:
w spóipracow nicy z Nadmorskich Zakładów 
Usług Meblai-kich w Sopocie

K-9088

W piątą bolesną rocznicę śmierci ukochanego 
męża

mg«, inź. arch.
ZYGMUNTA WIŚNIEWSKIEGO

tn kier. Zesp. Spr. z Miistoprojektu Gdańsk,

dnia 28 listopada br. o gonz. r 36 odprawione zo­
stanie nabożeństw o w koKciele Sw. Elżbiety w 
Gdańsku, o czym zawiauamia

Z O N A. 
G -J 8466

Kl r*U> ...TA NT AR A” 
MII.YU l 1*0 MINKI EM 

NA lllfKOł.A.IA
I GRl DNIA — MO/NA VV3 GRAC 

PO\ \D 80« TYSIĘCJ Zł- 
ATRAKCYJNI /ISiAW NAGRÓD 

DODATKOWj cti 
KONIECZNIE ZAGRAJ 

\ NA PEWNO 
DOPISZE Ć1 SZCZĘŚCIE

W grze nr 1171 z dnia 25. II. 79 r. „Jantar” płaci

■ I lo«.: za 4 tiafienia po zł 18 201
za 3 trafienia plus dodat.. po zi 259 
za 3 trafienia po zł 109 
za 2 tiafieni. po zł 6

■ II los.: za 4 trafienia po zł 8232
za 3 trafienia plus dodat. po sł 271 
za 3 ‘trafienia po zł 121 

*za 2 trafienia po zł 6

NAGRODY:

ro km« zł: — ioa«!M4. nnsw» Hnmm, ssnostM,
85 4°*500. 144 ‘505709, 149'505710, 165 093401, 228'623567
247 813078, 243/815162

po 551 zł: 34/139981. 56/260719. 79 318245. ■ 119/090600,
1 ,e 6WT.08

4-cyfroue końcówki banderoli po 3183 zł 
s-cyfrowe Końców’ki banderoli po 100 zl 
2-cyfrowe końcówki banderoli po M zł

natserdetznieiaze podriękowranla 
składa;

RODZINA 

S 5035

PUBEICZNE IOSOWANIE WYóRłNYt H — 2 
GRl DNIA, GODZ. 10, GDANSK — STRZELECKA 
13 14.

Z A P R ASZAMY

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Gdańsku-Wrzeszczu 

ul. Zawiszy Czarnego 17
SPRZEDA

jednostkom uspołecznionym i osobom 
prywatnym niepełnowartościowe elementy 

prefabrykowane systemu Wk-70
które mogą być przyrietne w budownictwie mało 
kubaturowym, jak: domy jednorodzinne, domki. 
altany, warsztaty itp. bądź do utwardzania dróg 

i placów.
Elementy można oglądać 1 uzyskać bliższe infor­

macje odnośnie ich asortymentu, przydatno^ct i 
warunków zakupu v/ Zakładzie Wz-75 w Gdańsku- 
Oliwie. ul. Czarny Dwór 10.

Zakład Wz-75 7apervni nabywcom załadunek. 
Transport, rozładunek 1 montaż elementów na­

bywcy muszą zabezpieczyć we własnym zakresie.

K-8391

■MinlłwTfl
ASYSTENT przygotowuje 
do egzaminów wstępnych. 
Matematyka, fizyka. Tele­
fon 52-27-48. G-13285

DOMEK umeblowany, du­
ży garaż, nadający się na 
warsztat, o^ród, własność 
hipoteczni) — pilnie sprze­
dam. Gdańak-Orunia, ul. 
Równa 26. > G-19S.5

iEMOTORYZACYJNE
MERCEDESA 40611, 1971 rok 
oraz 5 kg lakieru brązom 
go. metalizowanego 
sprzedam. Tel 41-7.1-69.

. G-20657
FIATA 124 Sport 1600. 19.2 
rok — sprzedam lub zamic 
nię na nowego Fiala 126p. 
TH 41-05-03. do gocjz. 15, 
52-08-95, po a;Od5-. 18

G-19308

KOLEJKĘ „Pico”, duża, 30 
m szvn — sprzeaam. Tele­
fon 51-10-91. <-40pq

UWAGA mieszkańcy V’e1- 
1 e row a i okolic ! Zakład 
Doskonalenia Zawodowe­
go przy‘mu ie za pisy na 
kursy kroju i szreja dla 
potrzeb własnych. Ponad­
to przyjmujemy ’tłosrenia 
na kur-v c eladniczo - mi 
sti»zmvskie w zawodach me 
chant nv.-h. elrktrvcz- 
nych. budowlanych i 
drzewnych. Info'mada. za 
pisy — ZSZ Wejłierowo, 
Dv orcowa 5, tel 44-51.

K-*974
ZAKŁAD Doskonalenia 7 a 
*j udowego infoi mu je. że 28. 
11. 79 r., godz. 16 30 ocibę 
dzie się zebranie organiza­
cyjne kursów: spawania
gazowego i elektrycznego 
oi as kroju.i szycia dla po 
trzeb własnych. Ponadto 
przyjmujemy zapisr nt ku 
lsy: 3-letnle krawieckie,
dziewiarskie. hafciarskie. 
SEP, malarz-murarz. In-

MAŁZENSTWu bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po- 
SLukule nie umeMowanel 
kawalerki lub pokoju, na 
‘rasie Gdynia - Rumia. O- 
fertv 20498, Biuio Ogłoszeń,
8C-15Ł Gdańsk,_________
M-3, w Lublinie — zamie­
nię na mniejsze w Tróimle 
ście. Oferty 19806. Biuro O- 
gło^zeń. 80*9:18 Gdańsk.

MATEMATYKI uczę. Tel. 
51-26-04. S-1835

INSTALOWANIE radiood 
biorników w samochodfich. 
Sopot, Armii Czervmnej 
55. G-18398

POGOTÓWIE 
Tel. 51-10-57.

telewizyjne.
G-20517

POGOTOWIE 
Tel. 41-17-2*.

telewizyjne.
G-206?3

PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 41-60-94. 0-18418

USZCZEI NIANIE Okien, za 
trzaski okienne. Telefon 
31-59-39. G-19121

Centrum Informatyki Gospodarki Morskiej
w Gdyni, ul. Indcjska 15

ODWOŁUJE

ogłoszony przetarg na sprzedaż samo­
chodu mark. NYSA, który miał odbyć się 

w dniu 29. 11. 1979 r.
Zainteresowanych przepraszamy.

K-B110

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA 

ZAWIADAMIA

ie prowadzi zapisy na Choinkę Nowo­
roczną dzieci pracowników zamieszkałych 
na terenie Trójmiasta, którzy pobierają 

zasiłek rodzinny w naszym 
przedsiębiorstwie.

Zgłaszać się należy do Działu Adminlstracylro- 
Socjalnego ZZ i UA w Gdyni. ul. Waszyngtona 34 
IV D., poko.1 nr 3 z dowodem osobistym lub t 
książeczką ubezpieczeniową rodzinną.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 15. XII. 79 r.

_________________________________________________K-8989

ZARZĄD PORTU GDYNIA

zatrudni natychmiast
ze skibiow&r. em z Wydziału Zatrudnienia!

■ ekspedytorów portowych
■ wartowników
■ palaczy c.o.
* bufetowych.

V a run ki pracy I płacy wg zbiorowego 
układu pracy dla pracowników zatudnio- 
nych w portach morskich.

Zgłoszenia do pracy przyjmuie Dział ds* 
Osobowych Zarządu Portu Gdynia, ul. 
Rotterdamska nr 9, pokój nr 15.

K-8078

KOMUNIKAT
FŹM w Gdyni unieważnia zagi bione upoważnienie 

Nr 41/79 do podpisy wan. a czeków rozra'hunkowvch 
wy*t. na nazwisko Józef Styn. K-894S
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problemy codziennego

Międiu wtadią a tolnikiem
KOBIETA bezradnie 

rozgląda się po po­
koju.

— Pani Ü-0 mnie czy do 
pana Kota? — pyta kie­
rownik, wskazując na in­
struktor a rfl jenowego.

— Ja do każdego, kto 
mi może pomóc w sprawie 
syna.

— Co to za sprawa’
— Chciałabym na syna 

przepisać gospodarstwo, 
żeby przy mnie został. Ja 
sama tymi rękami niewie­
le już poradzę. To od reu­
matyzmu. Romek ma 19 
lat. Jak mu gospodarstwa 
nie przekażę, to go wezmą 
do wojska i zostanę sama. 
Tylko, że on me skończył 
szkoły rolniczej lecz zawo 
dnwą. Chciał iść na kurs 
rolniczy, ale go nie przy­
jęli, bo za młody. Wczoraj 
dostał z powrotem papie­
ry...

— Chłopak nic nie po­
wiedział chociaż o mało 
się nie rozpłakał — włą­
cza się pani Genia z dru­
giego pokoju, referentka 
rolna. Mgr inż. Szczepan 
Rapior z WOPR zwrócił 
mu te papiery na wczo­
rajszym zebraniu dla kan­
dydatów na rolniczy kurs 
kwalifikacyjny Bvlo du­
żo osób i nie mógł rozma­
wiać z każdym z osobna...

— Już rozumiem — mó­
wi k'^równik Gminnej 
Służby Rolnej w Kartu­
zach inż. Julian Wesołow­
ski, przeglądając świadec­
twa. — Szczepan postąpi] 
zgodnie z wprowadzoną o- 
statnio zasadą, że taki 
kurs jest przezraezony dla 
rolników w w-eku od 30 
lat. Młodsi powinni zdo­
bywać kwalifikacje w zes­
połach przysposobienia 

•rolniczego.
— Ale to trwa dużo dłu 

żej i chłopiec nie zdąży 
skończyć, bo pójdzie do 
wojska — przytomnie 
wtrąca p. Genia.

Ze świadectw wynika, 
że syn Stefanii Dejk, Ro­
men gospodarujący z mat 
ką we wsi Kolonia, ukoń­
czył w tym roku Zasadni­
czą Szkołę Zawodową w 
Kartuzach. Zdobvł kwali­
fikacje -iTicerza - mecha­

nika. Taki zawód może 
się, owszem przydać przy 
prowadzeniu gospodar­
stwa, ale do jego przeję­
cia potrzebne są głównie 
kwalifikacje rolnicze.

— Ziemi mam prawie 5 
hektarów. No i co teraz 
zrobię? '■— martwi się 
matka.

— Jeszcze nic stracone­
go — pociesza ją kierow­
nik. — Przepisy nie są 
zbyt sztywne. Niech pani 
się zwróci do Woj. Oś­
rodka Postępu Rolniczego. 
Zygmunt, może pomożesz 
napisać podanie...

WTOREK to w Kar­
tuzach dzień targo­
wy. Wówczas zwy­

kle do Urzędu Miasta i 
Gminy trafia szczególnie 
dużo interesantów z 21 o- 
kclicznych wsi. Dlatego 
też w tym dniu 12-osobo- 
wa służba rolna pozostaje 
na miejscu i bądź według 
kompetencji przyjmuje 
petentów, bądź załatwia 
sprawy papierkowe, któ­
rych nigdy me brak. No i 
uczestniczy w tygodnio­
wej odprawie.

Nasilenie interesantów 
zależne jest od tego, czy 
akurat w magazynach GS 
są najbardziej poszukiwa­
ne środki produkcji. Tego 
dnia z podażą ich jest ra­
czej krucho, więc zała­
twia się inne ludzkie spra 
wy.

Od godz. 8 przez pokój 
inż. Juliana Wesołowskie­
go przewinęło się już kil­
ka osób. Był najpierw 
rolnik z Łapalic w spra­
wie paszy dla loch. Nie­
syty, w gminie przekro­
czono już kwartalny limit 
sprzedaży pasz na pomoc 
hodowlaną. Ponieważ je­
dnak rozprowadzono w 
br. na tym terenie 270 lo­
szek, o 31 wiecej niż bvło 
w planie, do Wydz. Rolnic 
twa UW w Gdańsku po­
szło pismo o dodatkowy 
przydział pasz na ten cel. 
Odpowiedź jeszcze nie na­
deszła, kierownik więc u- 
sałuje się dodzwonić do 
Gdańska, na razie bez 
skutku. Rolnik otrzyma 
odpowiedź później, a tym­
czasem musi się zadowolić 
tylko paszą dla prosiąi.

Potem był petent z Pro- 
kowa. Pytał, czy może zdo 
być kwalifikacje rolnicze 
w Kolbudach, gdzie poma­
ga bratu, a tu w swojej 
wsi chce nabyć działkę. 
Kolejny inteiesant z Mezo 
wa chce podjąć specjali­
zację produkcji warzywni­
czej i założyć szklarnię.

— Zdążyliśmy go je­
szcze wpisać na listę za­
mówień na materiały bu­
dowlane na przyszły rok. 
Listę tę skieruje się do 
gdańskiego WZIR.

Następnego rolnika kie­
rownik prowadzi do zast. 
naczelnika miasta i gmi­
ny Henryka Kusa, który 
ma w swojej gestii rol­
nictwo i również przyj­
muje interesantów.

— Użytkuję od 15 lat 
łąkę sąsiadki — mówi roi

Teresa Chudelc
nik. — Właścicielka chce 
^ni ją sprzedać, ale teraz 
'jest w szpitalu. Byłem u 
rejenta,, ale go nie zasta­
łem. Może więc od pana 
dostanę zaświadczenie, że 
mam pierwszeństwo kup­
na tej łąki.

— Niestety, moje za­
świadczenie nic panu nie 
da. Przy* sporządzaniu ak­
tu kupna — sprzedaży 
ziemi u rejenta musi być 
właściciel.

TEGO dnia zasit. na­
czelnika miasta i 
gminy w Kartuzach 
Henryk Kus już przed 

ósmą był w GS. Załatwia! 
sprawę przydziału stali na 
remizę strażacką, budo­
waną w czynie społecz­
nym w Dzierzążnie. Zaraz 
potem był w urzędzie, 
gdzie czekało już na nie­
go paru interesantów. Naj 
pierw starszy rolnik z Rę- 
boszewa chciał wiedzieć, 
jak załatwiać przekazanie 
gospodarstwa następcy i 
otrzymanie emerytury 
Drugi petent przyszedł w 
sprawie przydziału uży­
wanego ciągnika. I była 
te ż w laścicielka males ) 
gospodarstwa w Brodnicy 
Górnej w sprawie opału.

X mlakcuinęj poczty
GDZIE GOSPODARZ?

Na zapleczu gdań­
skich „Delikatesów” 
przy ul. Rajskiej znaj­
duje się niecka z odpro 
wadzeniem w d burzo­
wych (deszczowych). Za 
mieszkując w tym rejo­
nie zaobserwowałem, że 
woda po opadach atmo­
sferycznych nie odpły­
wa studzienkami z po­
wodu zasypania ich ru­
mowiskiem lub na sku­
tek zapchania od lat 
nie czvszczonvch rur od 
pływowych. JZ. tego po­
wodu tworzą się bajora 
wody. przez które mu­
szą przejeżdżać samo­
chody z zaopatrzeniem 
dla „Delikatesów”.

Podobna sytuacja za­
istniała po raz pierwszy 
w latach 1971—73. Wte­
dy to nadbudowano 
murki betonowe przy 
okienkach piwnicznych, 
żeby się woda nje prze 
lewaTa. Również oczysz* 
czono studzienki i za­
instalowano w central­
nej studzience łapacz za 
nieczyszczeń. Od mo- 
menłu jednak z&instalo 
wania tego urządzenia 
nikt go chvba nie oproż 
nia! z zanieczyszczeń.

Na początku paździer 
nika br. poinformov a- 
łem KOM przy ul: Czo­
powej co należy zrobić, 
aby woda nie zalewała 
podwórza. Zaskoczony 
byłem biernością pra­
cownika działu technicz 
nego. Sądzę, że pracow­
nik takiego działu wi­
nien wiedzieć, iż gospo 
darska czynność jakim 
jest regularne oczyszcza 
nie łapacza i studzienek 
wodno - kanalizacy jnych 
to po prostu obov iązek 
administracji.

mgr inż. R.A.

Od wielu lat przy 
ejściu do ,.Delikałe- 
iw” w Sopocie jest 
;romna dziura, utrud- 
ająca wejście. Stali 
ienci wiedzą o tym, 
ięc starają się przesz- 
>dę jakoś omijać. Nie 
,wsze jednak to się 
łaje. Jestem kobietą 
e pełnosprawną rucho-
0 i z trudem udawało
1 się omijać dziurę do 
wnego czasu, aż wre- 
cie upadłam i potłu- 
!am się dotkliwie. Ta 
'tuacja zmusiła mn;c 
) napisania listu do re 
ikcji w celu zmobilizo

wania gospodarzy skle­
pu do usunięcia wyrw y.

Anna Giedrojć
Sopot
ul. Czyżewskiego 12

O RATUNEK 
DI.A ULIC...

Ul. Konrada Leczfco- 
wa we Wrzeszczu jest 
wąska i kręta, wybru­
kowana „kocimi łba­
mi”. Chodniki przy tej 
ulicy znajdują się w 
opłakanym stanie: po
jednej stronie są płyty, 
ale podziurawione. z 
drugiej — ziemia i 
gdzieniegdzie „kocie 
łby”.

Ruch pieszy na Lecz- 
kowa jest bardzo duży: 
mieszczą się tu akade­
miki, internat, szkoła 
podstaw ow a i złomo- 
wiecj Piesi narażeni są 
na niebezpieczeństwo z 
powodu wzmożonego ru 
chu kołowego — ulica 
Leczkowa łączy ul. Ka­
rola Marksa i Wyspiań­
skiego. Ostre zakręty 
ograniczają widoczność, 
więc o wypadek nie­
trudno.

W czasie przejazdu 
ciężkich samochodów 
drżą domy, odpadają 
tynki i rysują się ścia­
ny. Z kilku domów wy­
siedlono mieszkańców, 
gdyż groziły zawale­
niem. Pozostałe niszcze­
ją z dnia na dzień, nie­
które stoją podpaUe 
belkami. Hałas, drgania 
i spaliny uniemożliwia­
ją mieszkańcom normal 
ny wypoczynek w e w ła 
snych mieszkaniach.

A przecież w ystarczy­
łoby skierować ruch 
wzdłuż torów kolejo­
wych, domy przy ulicy 
Leczkowa wyremonto­
wać i postawić znaki 
zakazu w jazdu ciężkich 
pojazdów7. Koszty ta­
kich inwestycji bylvby 
z pewnością bardziej 
opłacalne niż stałe re­
monty zabezpieczające 
i wydatki związane z 
przesiedlaniem miesz­
kańców.

Mieszkańcy 
ul. Leczkowa

• • *

Ul. Wschodnia I Po­
leska na Oruni znajdu­
ją się w opłakanym sta 
nie. Najpierw przepro­
wadzono meliorację — 
ciężkie koparki i spy­
chacze znacznie znisz­
czyły nawierzchnię ulic. 
Później budowano mo­
sty na Motławie, co do 
datkowo pogorszyło

stan uhc. Obecnie trwa 
ją prace na dwóch bu-- 
dowach: magistrali wod 

* nej i odprowadzeniu 
ścieków. I sytuacja 
znów się powtórzyła — 
trudno przejść przez 
Wschodnią i Poleską 
bez kaloszy, a o przejedź 
dżie samochodem w 
ogóle nie ma mowy. 
Nie trzeba dodawać, 
jak bardzo utrudnia to 
życie mieszkańcom obu 
ulic.

Mieszkaniec
ul. Poleskiej

mj IEDAWNO w Mor- 
IW skim Instytucie Ry­

backim w Gdyni od­
było się międzynarodowe 
sympozjum marikultury z 
udziałem naukowców Buł­
garii, NRD, Rumunii, Pol­
ski i ZSRR. Nasz kraj re­
prezentowany był przez 
przedstawicieli zaintere­
sowanych ośrodków z Wy­
brzeża gdańskiego, Szcze­
cina i Olsztyna.

Perspektywy rozwoju 
marikultury na świecie są

Sprawy związane z przy 
dziejami rolniczych środ­
ków -produkcji najczęściej 
trafiają do zast. naczelni­
ka. Na szczęście od dwóch 
lat znacznie zwiększyła 
się podaż nawozów. Kło­
potów z węglem nie ma ją 
t> lko producenci trzody 
chlewnej. Są natomiast 
duże problemy z zaspoka­
janiem poitrreb opałowych 
pruducentów bydła, owiec, 
no i właścicieli małych 
gospodarstw, których kna 
kartuskim terenie jest aż 
40 proc. Bardzo dokuczli­
we są w tym ro-ku braki 
materia łów bud owiany e h. 
Nawet właściciele gospo­
darstw specjalistycznych 
nie zawsze dostają je w 
porę.

— Otrzymaliśmy dużą 
dostawę cementu na po­
czątku ro-ku. Ci co wtedy 
kupili, są zadowoleni. Ale 
połowa wsi w naszej gm.- 
nie ma polne drogi i zimą 
nie było dojazdu...

Korzystając z
przerw w wizytach, 
rozmawiamy na te­

mat organizacji pracy 
służby rolnej na tym te­
renie. Większość praco­
wników zajmuje się okre­
ślonymi zadaniami w ska­
li całej gminy. Są instruk­
torzy do spraw: specjali­
zacji gosDodaxstw, budo­
wnictwa. gospodarki zie­
mią, ochrony roślin, łą- 
karstwa, gospodarstwa do 
mov7ego. Pracuje też w 
urzędzie czterech instruk­
torów rejonowych, mają­
cych pod opieką po kilka 
wTsi.

Zarówno zast. naczelni­
ka, jak i kierownik uwa­
żają taki układ organiza­
cyjny raczej za trafny. 
Podział pracy według 
specjalizacji jest niezbęd­
ny, bo w*tedy łatwiej pod­
nosić poziom obsługi rol­
ników. Ale, zdaniem roz­
mówców, w tak dużej 
gminie jak kartuska nie 
od rzeczy jest też zacho­
wanie kilku instruktorów 
rejonowych.

— Chodzi o to, by nasi 
pracow’nicy nie gonili się 
po terenie. Instruktorzy 
o danej specjalności, ma­
jąc do obsługi po 21 wsi 
i miasto, mogą być w każ 
dej najwyżej raz w mie­
siącu. Częściej może je 
odwiedzać instruktor rejo­
nowy. Zresztą rolnicy 
chcą zwykle rozmawiać z 
przedstawicielem gminy 
od razu o wszy atkich 
swoich sprawach...

W Urzędzie Wojewódz­
kim* w Gdańsku przygo­
towuje s.ę właśnie udo­
skonalony model organi­
zacji służby rolnej. Na 
jego kształt wpływają do- 
wia-dczenia z poszczegól­

nych gmin. Istotne, by u- 
względnić w nim wa*ian- 
ty najbardziej zapewnia­
jące efektywńość pracy 
służby rolnej i potrzeby 
wsi.

Raz po raz dzwoni tele­
fon. Właśnie naczelnik 
miacta i gminy wzywa 
su’ojeg© zastępcę w spra­
wie materiałów na partyj-

soś atlantycki, troó, pstrąg 
tęczowy, gorbusz, sieja 
bałtycka, peluga, węgorz, 
sandacz, szczupak, certa 
czy tołpyga. W zachod­
niej części Bałtyku Dania 
i RFN prowadzą ponadto 
próby hodowli ostrvg i o- 
mułków, lecz wspomniane 
już niskie zasolenie Bał­
tyku środowiskowego w7y- 
klucza możliwusć ich ho­
dowania w naszym rejo­
nie. W przyszłości lista na 
dających się do hodowli

ną konferencję. Potem 
zast. naczelnika ma jesz­
cze dwa spotkania: z eme 
rytami oraz z jubilatami. 
Będzie to aż 11 par mał­
żeńskich obchodzących 
srebrne gody. A na biur­
ku pozostało jeszcze sporo 
pism do przejrzenia.

Tymczasem kiero­
wnik Wesołowski 
przyjmuje ostatnich 
interesantów. załatwia 

spraw związane z orga­
nizacją olimpiady wiedzy 
rolniczej, dzwoni do Gdań 
ska i przygotowuje się 
do zebrania.

Podczas takich wtorko­
wych zebrań pracownicy 
służby rolnej zdają rela­
cje ze spiaw załatwia­
nych podczas wizyt w po­
szczególnych wsiach. Czę­
sto są to problemy wyma­
gające dalszej uwagi i 
starań, część trzeba prze- 
kaza & innym pracowni­
kom, bąnź odpowiednim 
instytucjom Łtp. Ponieważ 
pamięć bywa zawedtna, 
każdy instruktor prowadzi 
dzienniczek czynności w 
terenie.

Kierownik przedstawia 
jeszcze ty godniowe zada­
nia. Najważniejsze obec­
nie sprawy to dopilnowa­
nie wykonania ostatnich 
w tym roku prac polo- 
wych, nawożenia i wyku­
pu navwozów, parowania 
i kiszenia ziemniaków. 
Troski wymaga rozprowa­
dzanie materiału hodowla 
nego. Z loszkami idzie 
dość dobrze. Natomiast na 
60 planowanych jałówek 
rozprowadzano 58. ale je­
szcze 10 chce wz;ąć Fran­
ciszek Kiedrowski z Ła­
pa lic.

Najgorzej jest z cielęta­
mi, bo na 75 planowanych 
rolnicy wzięli dotąd tyl­
ko 24, Wprawdzie instruk 
torzy przywieźli właśnie 
po kilka wniosków od rui 
ników. ale będzie można 
je wliczyć dopiero, gdy 
cielęta znajdą się już w 
odpowiednich grspodar- 
twach.
No i jest jeszcze pro­

blem go :podarstw specja­
listycznych. Karty otrzy­
mało dotąd 102 rolników, 
dla kilkunastu kolejnych 
przygotowuje się plan: 
przekształcania gospo­
darstw. Nad jednym z ta­
kich planów — dla Jana 
Szwedy w Mirachcwie — 
pracowała dziś instruktor 
Barbara Szydlarska pod 
nadzorem st. instr. inż. 
Marii Kobieli.

Po południu o godz. 17 
pani Basia wspólnie z in­
spektorem ds. koordynacji 
rolnictwa w UMG Edwi­
nem Jankiem ma byó je­
szcze na soółdzielczym ze­
braniu wiejskim w Mira- 
chowie. Ma w sumie do 
obsłużenia cztery takie 
zebrania, pozostałe przy­
padły w planie Innym 
kolegom.

Wczoraj b la już na 
p:erw;zy rń zebrar'u w 
Bączu. Zabrała się „2u- 
kiurn” z przedstawicielem 
GS. Czasem jeździ auto- 
bu"em, bądź własnym 
„komarkiem”.

Zdaniem naukowców, 
istnieje jeszcze inny sys­
tem, polegający na chowie 
narybku dzikiego, pocho­
dzenia naturalnego. Jest 
on stosowany obecnie na 
Bałtyku z węgorzem 
montee, a w przy. złości 
obejmie także turbota. 
Zresztą wszystkie cztery 
systemy są aktualnie na 
Bałtyku rozwijane i dos­
konalone. Najbardziej zaa­
wansowany jest jednak 
system pierwszy, tzn. za-

t r
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Ochrona środowiska 
- ochroną człowieka

N IEKORZYSTNE prze- 
> M obrażenia środowiska 

w wyniku gospodar­
czej działalności człowieka 
wystąpiły u nas najwyiaz- 
niej na obszarach charak­
teryzujących się najwiek 
sza koncentracją zakładów 
przemysłowych, aglomera­
cji miejskiej i ludności. Na 
obszarach tych przemysł 
doprowadził do znacznych 
zniekształceń biologicz­
nych środowiska i zanie­
czyszczenia go pyłami i ga­
zami. Np. w 1975 roku emi­
sja pyłów wyniosła 2 335 
tys. ton, a gazów — ? 347 
tys. ton. Na wralkę o czyste 
niebo loży się z każdym 
rokiem coraz większe środ­
ki, przykładowo w 1977 ro­
ku wyasygnowano 2109 
min zł, główmie na instalo­
wanie urządzeń odpylają­
cych. Największe ilości za­
nieczyszczeń powstają przv 
produkcji energii elekt,rycz 
nej i ciepła. Problematyka 
kompleksowego wykorzy­
stania węgla drogą zgnzo- 
wania fascynuje przemysł 
: naukę. Dla poprawy czy­
stości atmosferycznej nale­
żałoby prowadzić systema ■ 
tyczną kontrolę zanieczysz­
czeń, wydzielanych przuz 
przemysł i zatwierdzić stre­
fy ochronne oraz przyjrzeć 
sie ich zagospodarowaniu.

W w’yniku rozwoju prze­
mysłu ora? przyrostu lud­
ności wTzrasta zapotrzebo­
wanie na wodę i jej zuży­
cie. Największymi odbior­
cami y/ody w przemyśle 
są: górnictwo, energetyka, 
przemysł chemiczny i hut­
nictwo. Stopień żanieczysz- 
ezenia v od jest w naszym 
kraju bardzo wysoki. Wo- 
dy Wisły przekraczają obo­
wiązujące normy7 zanieczy­
szczeń na odcinku 531 km. 
Do najbardziej zanieczysz­
czonych należą: Odra, Wi­
słoka. Bzura i San. Stosun 
kowo czy’ste wody posiada­
ją: Soła. Dunajec, Pilica,

Rada Ministrów rozpatrzyła na początku listo­
pada br. projekt ustawy o ochronie środowiska. 
Dokument ten od dłuższego czasu był przedmio­
tem prac prowadzonych przez grono teoretyków 
I praktyków, a zarazem konsultacji z zaintereso­
wanymi środowiskami naukowo-technicznymi, du­
żymi zakładami pracy, resortami i administracją 
terenową. Projekt ustawy jest rozwinięciem prze­
pisów Konstytucji PRjL, która uznaje środowisko 
naturalne człowieKa za dobro ogólnonarodowe, wy­
magające szczególnej ochrony.

Drwęca i Narew. Szacuje 
się, że około 67 proc. ście­
ków7 pochodzi z sieci kana­
lizacyjnej zakładów prze­
mysłowych, a tylko 33 proc. 
z sieci miast i wsi. Naj­
większy wpływ na zanie­
czyszczenie wód mają za­
kłady produkujące chemi­
kalia oraz huty i koksow­
nie, a także zakłady górni­
ctwa węglowego. Wiele 
miast w Polsce nie posiada

ków. Największa ilość ścia 
ków przemysłowych i ko­
munalnych odprowadzana 
jest kanalizacją miejską do 
oczyszczalni „Wscnód”, są 
one szczególnie groźne ze 
względów chemicznych i 
bakteriologicznych. Spowo­
dowało to zanieczyszczeni-3 
plaż w rejonie Sobieszewa 
: Świbna. Oczyszczalnia
.Dębogórze”, która zbiera 

ćcieki komunalne i prze-

Andrzej Mętlewicz

oczyszczalni cieków i od­
prowadza je bezpośrednio 
do rzek. Niezbędna staje się 
budowa nowych oczysz­
czalni oraz modernizacja 
istniejących urządzeń. Kon­
centracja środków mate­
rialnych oraz zwiększenie 
ilości kontroli w zakładach 
zanieczyszczających w7odę 
powinny przynieść odczu­
walne efekty.

— Jeśli chodzi o oczysz­
czanie w7od i racjonalną go­
spodarkę wodą — mówi 
mgr inż. Piotr Krzyżanow­
ski, zastępca dyrektora Wy 
działu Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojew ódzkiego w 
Gdańsku — na terenie Trój 
rnia-ta je°t dość złożona 
sytuacja. — W tej chwili 
pracuje tylko jedna oczy­
szczalnia mechaniczno-bio­
logiczna — .Zaspa”, ale 
poprzez nią przechodzi jed­
nak niewielka ozę ć ście-

Jaka przyszłość
ogromne, przy czym duże 
korzyści jej uprawiania 
odnoszą już takie kraje 
jak Japonia, Hiszpania, 
Holandia czy Francja. Sto 
pi ń powadzenia zależą 
jednak m. in. od warun­
ków hydrologicznych. Bał­
tyk nie daje nam szcze­
gólnie dużych możliwości 
ze w7zględu na swoją spe­
cyfikę hydrologiczno-eko- 
logiczną. Jakie są vs ięc 
perspektywy rozwoju ma­
rikultury na Bałtyku? Od 
powiedzi na to pytanie u- 
dzielił prof. Józef Wiktor 
z MIR.

Biorąc pod uwagę nis­
kie zasolenie Bałtyku 
(szczególnie środowisko­
wego, jako rejonu najbar­
dziej interesującego nau­
kowców), stosunkowo os­
tre warunki termiczne w 
okresach zimowych oraz 
szereg innych względów, 
związanych z możliwościa­
mi technicznymi i ochro­
ną środowiska trzeba by­
ło w oparciu m. in. o ma­
teriały z NRD i ZSRR us­
talić listę gatunków, któ­
re mogłyDy zostać objęte 
marikulturą na Bałtyku. 
Na liście tej znajduje się 
19 gatunków jak np. ło-

ryb zostanie prawdopodo­
bnie poszerzona o gatun­
ki ciepłolubne w wodach 
zrzutowych elektrowni, 
chłodzonych v odą bałtyc- 
i.ą.

U tali wszy listę gatun­
ków o walorach hodowla­
nych, naukowcy zaczęli 
zastanawiać się nad wy­
borem metod hodowli dos­
tosowanych do rygorów 
biologicznych środowiska. 
Po przeprowadzeniu sze­
regu eksperymentów wy­
odrębnili oni trzy główne 
systemy hodowlane:

1. Kontrolowaną hodo­
wlę sztuczna ryb do okreś 
lonego stadium rozwojo­
wego z wypuszczaniem na 
rybku na wolność i odło­
wem metodami klasyczny­
mi.

2. Introdukcją nowych 
gatunków do środowiska 
morskiego.

3. Hodowlę kontrolo­
waną, czyli chów i tucz 
w pełnym cyklu at do u- 
zyskania wielh 'ci towaro 
wej, w pojemnikach, ba­
senach, stawach, zagro­
dach i sadzach (w środo­
wisku wodnym natural­
nym lub odpowiednio 
sztucznie uformowanym).

rybianie przybrzeżnych 
wód bałtyckich i ujść rze­
cznych narybkiem ryb ło­
sosiowatych (łososiem i 
trocią wędrowną), co przy 
no-i konkr‘uie efekty gos­
podarcze Systemowi di u- 
giemu, czyli badaniom nad 
introdukcją rvb pacyficz- 
nyc h do Bałtyku, po ;wię- 
cają wiele uwagi naukow­
cy z ZSRR, zaś trzecie­
mu dotyczącemu głownie 
pstrąga tęczowego —- nau­
kowcy z NRD, którzy pró­
bują także wprowadzać ry­
by ciepłolubne do wód 
zrzutowych przy elektrow­
niach.

Trzeba też wspomnieć, 
że w polskiej strefie Bał­
tyku przeważajaca część 
populacji troci wędrow­
nej pochodzi właśnie z 
zarybiania i stanowi ok 
70 proc. polskich połowów 
ryb łososiowatych. Można 
w związku z rym stwier­
dzić, że warunkiem u- 
trzymania przy naszym 
wybrzeżu populacji ryb 
łososiowatych jest inten­
sywne zarybianie. Po­
dobnie jest ze strefą NRD. 
Natomiast efekty gospo­
darcze. uzyskiwane dzięki 
zarybianiu przybrzeżnych

wód bałtyckich, zalewów 
i zatok innymi gatun­
kami ryb, są jak na ra­
zie, trudne do skalkulowa­
nia.

Po przeanalizowaniu do- 
tychczasow ych wyników, 
naukowcy oszacowali po­
tencjalne, docelowe mo­
żliwości produkcji rybac­
kiej uzyskiwanej z zary­
biania innymi (poza łoso­
siowatymi) gatunkami. Po 
winny one wynieść: w
trzech nadbałtyckich re­
publikach ZSRR ok. 3500 
ton, w NRD ok. 12000 ton, 
w Polsce ok. 3000 ton. O- 
siagnięcie tych wyników 
jest uzależnione głównie 
od produkcji narybku, 
obecnie deficytowego, a 
także od rozeznania, 
c/y ekologiczne środowis­
ko mor tie- bedzie w sta­
nie wyżywić tak dużą licz­
bę sztucznie wprowadzo­
nych doń ryb.

Od „zarvbian.a i intro­
dukcji’ rożni się system 
intensywny w postaci 
chowu i tuczu ryb w wa­
runkach kontrolowanych, 
w pojemnikach —• zbiorni-

tutaj brak odmian i ras 
pstrąga, nadających się do 
hodowli w wodzie słona- 
wej. W Polsce i NRD trwa 
ją więc próby zamknięcia 
pełnego cyklu hodowla­
nego pstrąga w wodzie sio 
na węj, co dałoby szan­
se uzyskania osobnikow 
od „urodzenia” przystoso­
wanych do środowiska 
morskiego. W ZSRR po­
szukuje się możliwości „u- 
domowienia” nowych ga­
tunków, ras i krzyżówek, 
posiadających cechy szcze­
gólnie pożądane w mari- 
kulturże. W NRD zaawan­
sowane sa prace nad uod 
pornieniem pstrągów, prze 
noszonveh z wody słodkiej 
do -morskiej, na choroby 
występujące w wodzie 
słonej, poważnie utrudnia­
jące rozwój tej hodowli.

Jeśli chod/i o metodę 
produkcji int ua^ywnej to 
we wszystkich współpra­
cujących ze -obą krajach 
socjaló tycznych rozpoczę­
to od chowu ryb w sa­
dzach pływających zakot­
wiczonych. Metoda ta, któ 
ra początkowo wydawała

myślowe z Gdyni Rumi, 
Redy i Wejherowa, oczysz­
cza je tylko mechanicznie 
i odprowadza do Zatoki 
Puckiej, której część plaż 
jest również wyłączona. Są 
zakłady w Gdańsku i Gdy­
ni, które posiadają własne 
oczyszczalnie i odprowa­
dzają swoje ścieki, mniej 
lub bardziej oczyszczone do 
basenów portowych. Jest 
jeszcze cały system Półwy­
spu Helskiego, dla którego 
projektuje się oczyszczal­
nię grupową w Swarzewie. 
W aktualnej sytuacji nie­
zbędna iest rozbudowa o- 
czj szczalni w Dębogerzu 
ao większej przepustowo­
ści: ok. 75 tys. m sżeśc. na 
dobę. Konieczna jest rów­
nież realizacja części bio­
logicznej w Dębog )rzu i 
Gdańsku. Trzeba podkreś­
lić bardzo kłopotliwą dzia­
łalność stoczni i portów.

naukowcy, po wyczerpa­
niu się możliwości chowu 
sadzowego w rejonie Jas 
tarni, zamierzają podjąć i 
rozwijać hodowlę w ba­
senach lądowych, za­
silanych wodą czerpaną z 
Bałtyku.

Po podsumowaniu wyni­
ków dotychczasowych eks 
perymentów we współpra­
cujących krajach i skalku­
lowaniu wszystkich po­
zytywnych ich stron, po­
tencjalne możliwości pro­
dukcyjne (znanymi obec­
nie metodami marikultu­
ry) ocenia się w perspek­
tywie łącznie na 27 tys. 
ton ryb łososiowatych i 
innych gatunków (w tym 
ZSRR — 6500 ton, NRD — 
12 500 ton, PRL — 6500 t) 
-.tanowi to. wprawdzie tyl­
ko ok. 2,5 proc. ogólnej 
produkcji Bałtyku, jednak 
naukowcy przestrzegają, 
że zbytnie skupienie ho­
dowli na wodach przyb­
rzeżnych mogłoby wyw- 
rreć ujemny wpływ na 
stosunki ekologiczne. Obec 
nr> wysiłki badawcze i des 
wiadrzalne skierowane są

dla marikultury?
kach i klatka ;h-sadzs ch 
w wodzie morskiej natu­
ralnej lub sztucznie zmie­
nionej (np. podgrzanej, fil 
trowanej, natlenionej itp.). 
Intensywmy chów pstrąga 
tęczowego na skalę prze­
mysłową i pólprzerrysło- 
wą prowadzi sie Już w 
ZSRR, Polsce, NRD i po­
zostałych krajach bałtyc­
kich. I tak: dwa lata temu 
w ZSRR wyprodukowano 
w Bałtyku ok. 140 ton 
pstrąga, w NRD — 100 
ton, 'V PRL — 40 ton (w 
roku ub.).

Ppw n? barierę stanowi

się najłatwiejsza i najat­
rakcyjniejsza ekonomicz­
nie, w praktyce wskazała 
szereg wad, z których naj 
poważniejszą jest: konie­
czność eksploatacji sa­
dzów, wyłącznie na wo­
dach osłoniętych, w ciep­
łej porze roku. Jeśli znacz 
ne obszary wód osłonię­
tych posiadają NRD i 
ZSRR to w naszym kraju 
ograniczone są one,do 300 
km kw. Zatoki Puckiej. 
Poważne zwiększenie pro­
dukcji ryb metodą sadzo­
wa jest możliwe gł >wnie 
w NRD. Natomiast nssi

bcwiem głównie na uzys­
kanie szybkich efektów 
piodukcyjnych i ekono­
micznych, zaś problemy 
ekologiczne, choć dostrze­
gane, traktowane są jed­
nak marginesowo. Tym­
czasem każde zaniedbanie 
może postawić pod zna­
kiem zapytania przyszłość 
planów i doprowadzić do 
nieodwi&calnych zmian w 
biocenozie Bałtyku.

Maria Leng

które pozbywają się swoich 
ścieków bezpośrednio do 
basenów portowych. Kon­
trolą w woj. gdańskim ob­
jętych jest ok. 1200 emito­
rów zanieczyszczeń, ponie­
waż prowadzi się nadzór 
nad funkcjonowaniem urzą 
dzeń służących ochronie 
całego środowiska.

Generalnie zauważa się 
ostatnio daleko idącą iden­
tyfikację społeczeństwa z 
poczuciem wspólnej wła­
sności dóbr przyrodniczych. 
Jest to zjawisko bardzo 
pozytywne. W naszym wo­
jewództwie istnieje odpo­
wiednia ilość służb, które 
są w stanie egzekwować 
społeczne podejście do tych 
pioblemów. Znakomitym 
przykładem, może być Nad­
morski Park Krajobrazo­
wy, dla którego nadrzędną 
funkcją jest funkcja re­
kreacyjna; w związku z 
tym kontrole nastawione 
są szczególnie na wykry­
wanie przejawów braku 
gospodarności.

Problemy ochrony śro­
dowiska regienu gdańskie­
go są przedmiotem intere­
sujących i pożytecznych 
prac naukowo-badawczych, 
prowadzonych m. in. przez 
Zakład Geografii Fizycznej 
Uniwersytetu Gdańskiego.

— Na tle warunków 
ochrony środowiska — mó­
wi doc. dr Jerzy Szukalski, 
dyrektor zakładu — oprą- 
cowujemy perspektywy roz 
woju miast woj. gdańskie­
go. — m. in. przygotowane 
są opracowania na tle wa­
runków materialnych Śro­
dowiska, w odniesieniu do 
Kartuz i Wejherowa. Te­
maty związane z przeobra- 
r.aniem środowiska dokony­
wanym przez człowieka, z 
uwzględnieniem struktury 
krajobrazu, zrealizowano 
dla okolic Pucka i Prusz­
cza Gdańskiego. Problema­
tykę dotyczącą przejawów 
dewastacji środowiska oprą 
cowano dla Mierzei Wiśla­
nej i Półwyspu. Helskjego.

Przy współpracy Instytu­
tu Architektury i Urbani­
styki Politechniki Gdań­
skiej określono warunk* 
naturalnego środowiska ge­
ograficznego dla dalszej roz­
budowy Trójmiasta w kie­
runku północnym. Wspól­
nie z Instytutem Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznaw­
stwa analizuje się proble­
my erozji gleb na Pojezie­
rzu Kaszubskim. Włączono 
się również w prace Biura 
Planowania przy Urzędzie 
Wojewódzkim — przygoto­
wując temat: „Przyrodni­
cze podstawy perspektyw 
rozwoju w gminach woj. 
pdańskiego”. Analiza ta 
posłuży do konkretnych 
celów planistycznych z 
uwzględnieniem aspektów 
ochrony przyrody.

W Żakładzie Geografii 
Fizycznej powstają prace 
magisterskie ścisłe ukierun 
kowane na badanie środo­
wiska geograficznego i je­
go ochrony. Szkoda, że pną­
ce dyplomowe studentów 
nie zawsze mogą być w peł 
ni użyteczne w praktyce. A 
przecież m. in. po to są 
przygotowywane.

Zanieczyszczone powie­
trze i woda. odpad> i ha­
łas wpływają bardzo ujem­
nie r.a zdrowie i samopo­
czucie człowieka, co stwier 
dzono już podczas wielo­
krotnych badań. W du­
żych aglomeracjach warun­
ki zdrowotne ludności są 
znacznie gorsze niż w in­
nych rejonach Polski. Czę­
ściej występują tam tekie 
schorzenia jak nieżyty dróg 
oddechowych, oskrzeli i 
płuc, częste są również sta­
ny zapalenia gardła i za­
palenia spojówek

Ochrona i kształtowanie 
Środowiska są problemem 
pilnie wymagającym wie- 
lok;erunkowego działania, 
zwłaszcza w okręgach 
uprzemysłowionych i zur­
banizowanych. Straty w 
-rodowisku człowieka są 
bowiem zbyt poważne.
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Na rożne okazje...
Propozycja obejmuje 0 

wzorów: zestaw dla dziew­
cząt składający się ze spód 
nicy w kratę, pułgolfa, ko­
żuszka białego i toiefcki, 
zestawy dla dojrzałych ko 
biet to żakiet damski, spód 
nica, kołnierz szalowy i 
kamizalka z nutrii łączona 
ze skórą, oraz czapeczka.

Drugi obejmuje takie 
części garderoby jak: gar­
sonka z dzianiny, czapecz­
ka z dzianiny i welwetu 
oraz dopasowana doń to­
rebka. Wieczorowe Komple 
ty: długa suknia balowa i 
torebka ze skóry cielęcej, 
tzw. dyskotekowy to kom­
binezon, wdzianko z szyfo 
nu i torebka — serduszko. 
Ponadto p. Krystyna zapro 
jektowała zestaw domowy:

INFORMOW ALISM Y 
już, że wkrótce w 
Domu Towarowym 

„Neptun” w Gdańsku, jed 
nej z wielu placówek „Cen 
trum”, znajdzie się w sprze 
dąży nowa własna, czyli 
„neptunów ska” kolekcja
zestawów młodzieżowych, 
damskich, wieczorowych i 
domowych. Autorem kolek 
cji jest projektantka z 
WZSP p. Krystyna Müller. 
Ubiory wykonały znane na 
Wybrzeżu spółdzielnie pra 
cy: „Spodom”, „Przyszłość”, 
„Westerplatte”, „Texana”, 
„Lutria” i „Jedność Robot 
nicza".

wo oferty towarowe, a po 
przez organizowanie poka 
zów w klubach młodzieżo­
wych, kawiarniach i w 
„Iśieptunie” zorientować się 
w opinii klienteli.

Pierwsza kolekcja wła­
sna zaprojektowana przez 
młodzież z „Rudego Kota” 
(letnie sukienki, wdzianka, 
komplety) miała olbrzymie 
wzięcie. Sprzedano ogółem 
770 sztuk ubiorów na su­
mę 348 tys. złotych. Już 
opracowuje się następną. 
Będzie to propozycja na 
okres wiosenno-letni 1980 
roku.

Fot. W. Nieżywiński

podomkę, koszulkę nocną i 
pantofle.

Na zdjęciach prezentuje­
my nie wszystkie modele z 
wymienionej kolekcji, ale 
również — dodatkowo — 
prezentowaną przez model 
ki z „Rudego Kota” odzież, 
znajdującą się aktualnie w 
sprzedaży. Niektóre sukien 
ki nie zwracają mcże tak 
uwagi klientek, gdy są na 
wieszakach pośród wielu in 
nych, natomiast odzyskują 
swój szyk na figurze.

Wracając do kolekcji 
trzeba nadmienić, że gdan 
ski DT „Centrum” będzie 
kontynuować rozpoczętą 
akcję przygotowywania 
własnych propozycji wzo­
rów, zwłaszcza jeżeli idzie 
o ubiory dla młodzieży. 
W ten sposób będzie moż­
na wzbogacić asortymento-

• Dziś, o godz. L0, w sali 
„B" w Domu Technika w 
Gdańsku przy ul. Rajskie] 6
— spotkanie towarzyskie se­
niorów NOT i prelekcja płk. 
inż. K. Jaklewlcza pt. „Wspo 
Umienia lotnicze z II wojny 
Światowej”.
• Pałac Młodzieży w Gdań­

sku przy ul. Ogarnej 58 za­
prasza młodzież szkolną dziś, 
o godz. 15.30, na pierwsze 
spotkanie warsztatów« kon­
kursu pt. „Ja i moje miasto” 
pt. „ABC tkactwa’* oraz na 
spotkanie dla nauczycieli, pro 
wadzących zespoły taneczne 
pt. „Tańce regionalne”.
• Dziś, w Klubie „Frega­

ta” w Gdyni, przy ul. Ślą­
skiej 35/37 o godz. 18 — wie­
czór muzyczny W programie 
odtworzenie nagrania „Me­
sjasz” G. F. Faendla w wy­
konaniu chóru i orkiestry 
symfonicznej Filharmonii Na­
rodowej pod dyrekcją K. 
Korda.
• W Klubie MPiK w Gdań­

sku przy ul. Długi Targ 30, 
dziś o godz. 18 — kalejdo­
skop miesiąca. W programie
— red. P. Kudewicz przed­
stawi przngląd wydarzeń spo­
łeczno-politycznych.
• Pokaz filmów kxótkon«e- 

trażowych W. Żukowskiego 
ddbedzie się dziś, o godz 18, 
w Alu Lie MPiK w Gdańsku 
przy ul. Długiej 35.
• Zaplanowany na 30 hm. 

spektakl „Muiy" w wykona­
ni u warczawskiego Teatru 
„reduta” z udziałem Jacka 
Kaczmarskiego i Przemysława 
Gintrowsklego odbędzie się 
28 bm. o godz. 21 w sali kina 
„Kamei alne - Żak”.
• Klub GSM w Sucnaninie 

przy ul. Kurpińskiego 21 
przyjmuje jeszcze zaoisv na, 
kurs języka niemieckiego dra 
jKKrzątkujących.
• W Klubie Muzycznym, w

Gdańsku dziś, o godz. 18 —
Kontrowersje. Prezentacja 1 
prelekcja D. Morciniak.

Autobus 
zamiast tramwaju

Dyrekcja WPK w Gdańsku 
zawiadamia, że w związku a 
robotami sieciowymi od godzi 
ny 23.30 dnia Zi bm. do godzi 
ny 4.30 dnia 28 bm. za tramwa 
je linii 80 od pętli przy ul.cy 
Dzierżyńskiego do Jelitkowa 
kursować będzie autobus, kt.j 
ry ze względu na brak możli­
wości przejazdu równolegle do 
linii tramwajowych Jeździć bę 
dzie w obu kierunkach ulica­
mi: Kościuszki, Grunwaldzką, 
Pilotów, Rokossowskiego I 
Chłopską.

Szukając tapet...
Zwykle przed świętami staramy się, by nasze mie­

szkania zyskały na wyglądzie. Mieszkańcy nowe za­
siedlanych domów chcieliby również uporać się z pod 
stawowymi zakupami, związanymi z wyposażeniem do 
mowych wnętrz. Co z tego kiedy na handlowym ryn­
ku nie zawsze znaleźć można właściwą ofertą. Doty­
czy to na pewno tapet, które nadają naszym mie­
szkaniom swoistego, osobistego stylu.

W ostatnim kwartale br. 
zabrakła ny. w ogóle tapet 
zmywalnych, produkowa­
nych przez jedynego kra­
jowego producenta — Za­
kłady Tworzyw Sztucznych 
„Erg” w Wąbrzeźnie. Han­
dlowcy, głównie WPHW, 
posiadające w Trój mieście 
2 specjalistyczne sklepy: w 
Gdańsku i Gdyni, zdając 
sobie sprawę z zaistniałej 
luKi (producent — „Erg” 
zaiega z dostawa 80 tys. m 
kw. tapet zmywalnych, o- 
biecuje realizację tej do­
stawy z końcem I kwarta­
łu br.) sprowadzili na ry­
nek tapety zmywalnej im­
portowane z Jugosławii. VI 
tych dniach znajdą się one 
w sprzedaży w sklepach na 
Targu Rybnym w Gdańsku 
i przy ul. Świętojańskiej w 
Gdyni. Oferta jest nie­
zmiernie interesująca, gdyż 
zawiera tapety imitujące 
boazerie, poszukiwaną „ce­
głę”, kolorowe tapety 
„sznurkowe”, kwiatowe i 
eleganckie gabinetowa. Mi­
mo stosunkowo wysoKiej 
ceny, wedle opinii kierow­
nika działu papierniczego 
WPHW — T. Dura jeżyka i 
kierowmika sklepu z tape­
tami w Gdańsku — 1. Go- 
rzelewskiej spr 'eaaż son­
dażowa prowadzor tam 
że, potwierdziła wysokie 
zapotrzebowanie na ładne 
dobre gatunkov -o tapety. 
Rozeszły się one w plerw- 
szym sklepowym rzucie 
momentalnie, a WPHW za 
mierzą ponawiać w najbliż 
szych dniach ofertę. Ponad 
to w pierwszej połowie 
grudnia winny trafić na ry 
nek tapety z NRD. spro­
wadzone w ramach kontak 
tów WPHW z branżowym 
sklepem za Odrą.

Jeśli natomiast chsdzi o 
cieszące się niezmiennym 
powodzeniem, m. innymi 
ze względu na przystępne_ 
ceny tapety krajowe nie- 
zmywainc: gładkie i głębo­

ko tłoczone, to będą one 
„spływać” sukcesywnie na 
trójmiejski rynek.

Oferty rynkowe uzupeł­
nia się też poprzez odkupy 
wanie tapet od „mieszka- 
niówki”. W ub. roku Kom­
binat Budowlany w Ko­
koszkach oferował 60— 70 
tys. metrów kw Wszak 
nie zawsze członkowie spół 
dzielni życzą sobie odbie­
rać wytapetowane wedle 
gustu budowlanych miesz­
kania. Nic w tym dziwne­
go. Warto by wzięli to 
pod uwagę producenci, 
analizując autentyczne po­
trzeby rynkowe i zapobie­
gając zbędnemu wędrowa­
niu poszukiwanych tapet.
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Tym razem w Gdańsku

Centralny finał
ogólnopolskiego konkursu
Częsio mamy słuszne zrerztą pretensje do eks­

pedientów, że nie potrafią urn odpowiedzieć na 
pytanie, dotyczące jakichkolwiek cech towaru. Nie 
wiedzą, czy nowość na półkach sklepowych posia­
da walory odżywcze, nie wiedzą w jaki sposób na­
leży obchodzić się z danym przedmiotem. Najczęś­
ciej słyszymy: „nie wiem, nie kosztowałam, nie 
mam pojęcia, pani sobie przeczyta...”

Fachowa wiedza sprzedawcy jest niezbędna w 
handlu, bez niej nie ma mowy o zainteresowaniu 
klienta towarem, jak również o dobrej. opinii da­
nej placówki handlowej. A klienci bywają różni. 
Niektórych trzeba przekonać do oferowanego to­
waru, niektórym (np. osobom w starszym wieku) 
pomóc w zorientowaniu się w instrukcji w — nie­
rzadko niezbyt zrozumiałym językiem napisanych 
— objaśnieniach itp.

Przykłasnąć więc należy 
inicjatywie potentata han­
dlowego, jakim jest Spół­
dzielnia Spożywców „Spo­
łem” w poszukiwaniu co­
raz to nowych form podno 
szeoia fachowej wiedzy 
wśród sprzedawców. Orga 
nlzuje się rożne szkolenia, 
współzawodnictwa pracy, a 
także atrakcyjne dla zain­
teresowanych konkursy. 
Jednym z takich konkur­
sów jest zainaugurowany 
w 1975 r. doroczny kon­
kurs pn. „Co wiesz o towa­
rze”. Jest to impreza ogól­
nopolska, w której udział 
biorą sprzedawcy artyku­
łów spożywczych i oddziel 
nie sprzedawcy artykułów 
nrzemysłowych. rozprovra- 
dz^nych przez „Społem”.

Pierwszy etap konkursu 
to eliminacje w oddziałach, 
następny odbywa się już 
na szczeblu wojewódzkim, 
a dzieło wieńczy finał cen­
tralny. W tym roku Gdańsk 
dostąpił zaszczytu organi­
zacji podsumowania central 
nego t&gr konkursu. Jest to 
dowód uznania centrali 
„Społem” dla tutejszej wo 
iewódzkiej spółdzielczości 
społemowskiej, dla jej o- 
siągnięć i ambitnego dąże­
nia do uzyskiwania jeszcze 
lepszych wyników działal­
ności.

’Warto przypomnieć przy 
okazji, że WSS w Gdań­

sku znajduje się na trze­
cim po Warszawie i Kato­
wicach miejscu w kraju 
pod względem potencjału 
gospodarczego, a obroty 
„Społem” stanowią 32 proc. 
ogólnej sprzedaży detalicz­
nej, zaś 77 proc. sprzedaży 
gastronomicznej. Spółdziel 
nia zrzesza 130 tys. człon 
ków — osób fizycznych. 
Czyli co 10 mieszkaniec 
woj. gdańskiego jest człon­
kiem WSS „Społem” (w 
tym 2/3 proc. stanowią ko­
biety). W skład społemow 
skiego gospodarstwa wcho­
dzi 1406 sklepów, 48 ma­
gazynów (wciąż ich jeszcze 
za mało, a już na specjal­
na ciasnotę narzeka oddział 
gdański), 779 zakładów i 
punktów gastronomicznych. 
533 placówki usługowe i 
107 zakładów produkcyj­
nych.

W ciągu 9 miesięcy tego 
roku WSS „Społem” notu­
je najwyższe tempo obro­
tów spośród przedsię­
biorstw handlowych Wy­
brzeża.

Mamy też tutaj placów­
ki, które zdobyły prym w 
kraju jait np.: supersam w 
Gdyni przy ul. Zakręt O- 
ksywski. skleo „1001 dro­
biazgów” w Gdańsku przy 
ul. Subislawa, zakłady ga­
stronomiczne: „Róża Wia­
trów” w Gdyni, „Wiking”

W czasy świąteczne
f 4

nadal popularne
Z wyliczeń Obiegowego Biv 

ta Skierow ań FV'P w Gdań­
sku wyraka, że w ostatnich la 
tach dużą popularnością cie­
szą się wczasy zimowe, (zwła­
szcza w górach), a ponadto 
grudniowe wczasy świąteczne. 
Tak więc już od grudnia 
każdeąo roku wzrasta - liczba 
chętnych do spędzenia urlo­
pów w góracn, gdzie korr/s*ać 
można z uroków zimy, w tym 
z jazdy na nartach.

Najwięcej jednak osób re­
flektuje na drugą połowę 
grudnia obejmującą święta, w 
tym także sylwestra i Nowy 
Rok. W tej chwili właściwie 
już wszystkie skierowania na 
ten okres sprzedano zakła­
dom pracy naszego wojewódz 
twa. Dotyczy to zarówno wcza 
sów świątecznych 14-dnio- 
wych, jak ł 7-dniowyih w ta­
kich miejsccwościc^h, ick m. 
in. Bierutowice, Karpacz, 
Szklarska Poręoa czy, Micha­
łowice. Część skierowań na 
wczasy świąteczne, 7-dniowe 
zarezerwovrano jednak dla e 
mery tów. głównie do Krynicy 
Morskie! i Sobieszewa, ądyi 
nc te domy w ypoczynkcsv.e 
FWP najchętniej oni retlektu-
iq

Od 19 bm, trwa ponadto 
w OBS dodatkowa sprzed oź 
7-a'niowych wczasów świąte­
cznych w Krynicy Morskiej,

gdzie miejsca otrzymano dzię 
ki rezygnacji z nich biur w 
Krakowie, Koszalinie i Łodzi. 
Tamtejsi emeryci bow!em, po­
dobnie zresztą jak nasi, gdań 
scy — no ogół nie reflektują 
na wczasy odległe od stałego 
miejsca zamieszkania.

Wciąż natomiast jest je-, 
szcze du syć dużo wolnych 
m/ejsc na wczasy FWP w 
pierwsze] połowie grudnia i 
to w miejscowościach gór­
skich, w t/m w Zakopanem, 
Szczyrku, Szczawnicy, Duszni­
kach czy Ląd ku. Zakłady mc 
gą więc nabywać interesujące 
ich pracowników skierowania. 
Są porvtdto w wolnej sprze­
daży wczasy świąteczne, 7- 
-driawe w kwaterach wynaję­
tych, z wyźyw:en‘em w do­
mach FWP i z zapewnieniem 
korzystania tu z roz.ywek kul­
turalnych, a ponadto 14-dnio- 
we na tych samych warun­
kach m. in. w Zwardonia 
koto Wisły czy Grybowie w 
Nowospdeck 'em.

Warto też pizyoomnieć, że 
wtasciwie przez taty rok trwa 
wolna sprzedaż miejsc wcza­
sowych w kwaterach prywat­
nych, a więc ! tym samym nie 
tylko dotycząca wczasów śwtą 
tecznych, które są coraz bar­
dziej popularna.

(*d)

Młodzież szkoina
bardzo lubi takie 
„wypady” do mia­

sta. No bo to i lekcji ja­
kiejś nie ma i można 
trochę pobyć na świe­
żym powietrzu, podczas 
gdy inni męczą się nad

klasówkami czy przy ta 
blicy...

A juz chyba najmilsze 
są społeczne zajęcia na 
terenach zielonych: gra­
bienie liści, przygotowy 
wanie skwerów do zimo 
wego snu.

Na zdjęciu: grupa
uczniów Szkoły Podsta­
wowej nr 10 w Sopocie 
w drodze dó" pracy przy 
porządkowaniu zieleń­
ców*.

Fot. W. Nieżywiński

i „Pod Łososiem” w Gdań-
SKU.

Wracając do tematu, 
stwierdza się roki ocznie 
wzrastające zainteresowa­
nie sprzedawców konkur­
sem pn. „Co wiesz o towa­
rze?”. Wzrasta także po­
ziom wiedzy uczestników 
konkursu, ich zaangażowa­
nie i chęć znalezienia się 
wśród najlepszych.

A najlepsi otrzymują na­
grody pieniężne, oraz wy­
różnienia i nagrody książ­
kowe. W pierwszym kon­
kursie w branży spożyw­
czej w 1976 r. prym wio­
dła Grażyna Tabera ze

Szczecina, w branży nie- 
żywnościowej Marek Trza­
ska z Łodzi. Dotychczas, 
wśród finalistów zdobyw­
ców trzech pierwszych 
miejsc nie było sprzedaw­
ców z naszego wojewódz­
twa. Należy jednak spo­
dziewać się, że ta sytua­
cja zmieni się radykalnie.

Mobilizującym do tego 
czynnikiem jest fakt, że fi­
nały odbywają się właśnie 
na naszym terenie, w Gdań 
sku. Ogłoszenie wyników 
nastąpi w śiodę. O tym 
kto zwyciężył, postaramy 
się szybko poinformować 
naszych czytelników.

Jar

31^5-17
O Podobno już od miesią­

ca nasz czytelnik zarpieszka- 
ły przy ul. Obrońców Wy- 
orzeża 6 D m 35 na Przy­
morzu ma kłopoty z odbio­
rem programu telewizyjnego.
0 ile I program jest w po­
rządku, o tyie na II — są bez 
przerwy odbicia.

W zakładzie anten zbior­
czych VvUSP (tel. 53-00-13) 
poinformowano nas, że do tej 
pory nie mieli w tej sprawie 
żadnego zgłoszenia. Nasz syg 
nał zostanie jednak potrakto­
wany jako zgłoszenie i jesz­
cze dzisiaj pracownik odwie­
dzi mieszkanie naszego czyteł 
nika, aby sprawdzić działanie 
anteny i usunąć ewentualną 
usterkę.
^ Odkąd na dworze się 

ochłodziło, również mieszka­
nie naszej czytelniczki zam. 
przy ul. Wyzwolenia 51A m 40 
w Nowym Porcie zamieniło 
się w lodownię. Okna w jej 
mieszkaniu są bowiem tak 
wypaczone, że nie sposób 
ich zamknąć. Cóż z tego, że 
aż dwie komisje usterkowe 
stwierdziły zasadność reklama 
cji, skoro do tej pory okien 
ani nie naprawiono, ani nie 
wymieniono.

W administracji spóidzlel* 
ni „Kolejarz" wyjaśniono 
nam, iż wykonawca budynku 
— GPBM aktualnie usuwa te­
go typu usterki w klatce A
1 B. W tych dniach powinni 
więc odwiedzić również mie­
szkanie naszej czytelniczki -
0 czym powinna ona zostać 
wcześniej powiadomiona.

# Nasza cz/telniczka z 
Gdyni oburza się, iż podczas 
zakupu smacznej lemoniady 
„Grodziskiej" w litrowych bu­
telkach w sklepie samoobsłu­
gowym u zbiegu ul. Wiejskiej
1 Wejherowskiej poinformo­
wano ją, że za butelki te nie 
bierze się kaucji i nie będzie 
się przyjmować ich zwrotu. 
Dlaczego?

W Wydziale Handlu UM w 
Gdyni — po sprawdzeniu - 
poinformoworo nas, ie ta 
włośnie lemoniada stanowi 
odrzut z eksportu ) w jej ce­
nę jest wkalkulowana cena 
butelki. Butelka ta nie nada­
je się podobno do ponowne­
go wykorzystania przez za­
kład produkcyjny. Inne litro­
wa huielkj po napojach z tej 
samej wytw órni są nadal kau 
cjowane,

f) Otrzymaliśmy sygnał od 
mieszkańców domu przy ul. 
Bema 29 C w Gdyni, że do 
tej pory nie są poskręcane 
okno na klatce schodowej 
wskutek czego nie można ich 
zamknąć. Sprawia to, że nie 
tylko klatka schodowa ale i 
mieszkania są nadmiernie o- 
ziębione. Nasz czytelnik twier 
dzi, że wielokrotnie już inter­
weniował w tej sprawie w ad 
rninistracji Morskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej, ole bez 
skutku.

Nam z kolei powiedziano, 
iż w administracji nie było 
takiego zgłoszenia. Obieca­
no zarazem, że natychmiast 
konserwator uda się na miej­
sce, aby skręcić i pozamykać 
okna.

ff Już od szeregu miesię­
cy lokatorzy domu przy ul. 
Mostek 34 i 36 w Gdańsku 
są bez gazu, gdyż wymienia­
no tam instalację gazową. 
Gorzej, że podobno pi ace te 
iuż dawno zakończono, a ga­
zu nadał nie ma.

W dziale instalacji gazow­
ni wyja^ niono nam, iż ponow 
ne włączenie gazu opóźmła 
się wskutek niedbalstwa kil­
ku lokatorów — właścicieli 
piecyków gazowych, którzy 
zwlekali z dostarczeniem nie­
zbędnej opinii kominiarzy. 
Wczoraj nadszedł już jednak 
protokół odbioru i w śród*5 
gazomierze zostaną założone.

0 Już od 3 miesięcy loka­
tor mieszkania nr 3Ö w do­
mu przy ul. Kcyńskiej 10 w 
Gdyni prosi o naprawę urwą 
nej rynny, niesamowicie 
wprost hałasującej podczas 
nail* szego nawet wiatru.

W administracji GSM obie­
cano nam wysłanie na miej­
sce konserw atora w celu wy 
konania naprawy.

Dziś syonały — jak zwykle 
— W godz. 11-13.

Nie karmić 
łabędzi!

Przy oom i nomy zeszloro 
ezną tragedię łabędzi, 
które w czasie ostrych mro 
zow ęowmarzały w lód za­
toki. Jedynie dzięki o- 
fiarnei ckcji maryna­
rzy, młodzieży i o- 
liwskiego zoo część ich u- 
dało się uratować. Otói 
ptaki wędrowne majq ro­
czny cykl życiowy, do które 
oo należy okre» wędrówki. 
Po tym okresie instynkt wę 
drówki wygasa i ptak sta­
je się bezradny wobec ka­
prysów aury. U wielu ka­
czek i łabędzi akt/wność 
przelotów jest silnie zwiq- 
zana z obmością łub bra­
kiem pokarmu.

Łabędź niemy, tak p:ę- 
knie zdobiqcy przybrzeżne 
wody Trójmiasta, ma okres 
jesiennej wędrówki w listo 
padzie i qruäniu. Apeluję, 
by miłośnicy zwierzqt za­
przestali aokarmionia icn 
w tym okresie, bv jak naj­
więcej ptaków zmusić do 
odlotu w Cieśniny Duńskie 
qdzie kumał jest laqodniej 
szy. Proponuję, by wzno­
wić dokarmianie ze wzglę­
dów humanitarnych w o- 
kresie Bożego Narodzenia, 
gdy pozostaną iuż tylko 
ptaki osłabione lub te, u 
których instynkt wędiówki 
przestał działać. W ten 
paradoksalny sposób bar­
dziej pomożemy łabę­
dziom, niż ratujg w zimie 
półzamarznięty ptaki, 

prof, dr habe 
S. Strawiński 
ornitolog UG

W szystko o kulturze 
i sztuce hinduskiej

Sekcja Miłośników Kultury 
Sztuki Dalek<eqo Wschodu, 

dz.ałająca przy KSW „ŻAK", 
zaprasza 28 bm. w rainacf. 
Suołkań Jesienny eh na impre­
zę poświęconą kulturze i szt'J 
ce Dalekiego Wsuhodu. Kie­
rownik grupy muzycznej „Rag- 
mala", jedynego tego typu 
zespołu w Polsce, wykonuią- 
cego tradycyjną muzykę hin­
duską, zaprezentuje filmy mu 
zyczne „Mirza Glahb” oraz 

RavJ Shankar" oraz nagra­
nia muzyki hinduskiej, połą­
czone z pokazami slajdów. 
Imprera odbędzie się o 18 w 
kawiarni „ŻAK” (ul. Długa 
57).

Wcześniej, bo o godz. 16 w 
kinie „tAK" odbędą się po- 
kart karate. Natomiast o

goaz. 19.30 w Sali Forum 
(II p) odbędzie się sympozjum 
nt. „Humanistyczne wartości 
reugii i sztuki Dalekiego 
Wschodu", w którym udział 
wezmą doc. dr heb. T. Mar- 
gui („Współczesna rewalory­
zacjo mądrości hinduskiej“), 
doc. dr hob. J. Tucryński („Re 
cepcja literatury hinduskiej w 
Europie"), dr T. Doktor 
(„Wschodnie techniki medy­
tacyjne w psychoterapii"), dr 
S. Tokarski („Wschodnie sztu­
ki walki i ich filozoficzne za­
plecze") oraz H. Liprzyc 
(„Teatr japoński a Zen").

Dnia 1. XII, godz. 18 w kinie 
„ŻAK” odbędzie się koncert 
zespołu tradycyjnej muzyki 
hinduskiej „Ragmda".

Ce.fdzie, kiedy ż
I Teatru I

GDAŃSK, Teatr „Wybrzeże** 
— Przedstawienie Hamleta we 
wsi Głucha Dolna, g. 19. Ra­
tusz Staromiejski, Recital wo- 
Halny Brygidy Skiby, godz. 
19.30.

SOPOT, Kameralny, Wróg 
ludu, g. 19.

i Muzea 1
AewKV3CMu<v'. eraMnira 
W GdańsKu Narodowe, g. 

10—18; IM orskie, g. 10—16; Hi­
storii Miasta Gdańska, godz. 
10—16; Pałac Opatów w Oli­
wie, g. 9—16.

W Będommie Hymnu Naro­
dowego, g. 9—15.

W Elblągu Państwowe, g. 
10—16.

W Helu Rybołówstwa, godz. 
9.3U—17.30.

W Kwidzynie Zamkowe, g. 
9—15.

f Kinal
GDANSK, Leningrad, Mło­

dy Frankenstein, USA, od 15 
i , g. 10, 12, 14; Imperium na­
miętności, jap., od 18 1., g.
16, 18, 20. Kosmos, Aktorzy 
prowincjonalni, poi. od 18 1., 
i. 16, 18; Wierna żona, fr., 
od 18 1., g. 20. Zak — Kame­
ralne — (studyjnej — Zamk­
nięte pokazy „małego” DKF, 
g 15. Drukarz, Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia, USA, 
od 12 i., g. 16.30; Adela je­
szcze nie jadła kolacji, cze­
ski, od 15 1., g. 19. Gedania — 
Złoto dla zuchwałych, jug., 
bez ogr., g. 17.15; Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera, I SA, od 12 1., 
g. 15. 20.15.

WRZESZCZ, Bajka. Dzięki 
Bogu już piątek, USA, od 15 
1., g. 10, 12, 14, 16. 18, 20. Znicz,
Lot nad kukułczym gniaz­
dem, USA, od 18 1., g. 15,
17.30, 20. Zawisza, Sto koni 
do stu brzegów, poi., od 19 
1., g. 15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT, i Maja, Prze 
kupka i poeta, radź., od 15 
1., g. 16: Czeka na pana dziew 
c-yna, radź., od 12 1., g. 18, 
20.

OLIWA, Delfin, Bitwa o Ko 
zi Dwór, nol., bez ogr., g. 
15.30; Ludzie i bestie, I cz., 
radź., od 15 1., g. 19.15; Strach 
nad miastem, fr., od 18 I., g.
17.

SOPOT, Bałtyk — ‘ Szukaj 
wiatru, radź., od 15 1. g. 16, 
18; Omen, ang., od 18 I.. 
g. 20. Polonia — Cudownv 
kwiat, radź., bez ogr., g. 16; 
Ojciec Sergiusz radź., od 13 
1., g. 18; Konwój, USA, od 13 
1-, g. 20.

GDYNIA, Goplana, Jenny i 
Toby wśród dzikich zwierząt, 
USA, bez ogr., g. 12.30; Lot 
nad kukułczym gniazdem, 
USA, od 18 1., g. 10, 15, 17.30, 
20. Atlantic — Młody Fran­
kenstein, USA, od 15 1., g.
10, 12, 14. 16, 18. 20.

OBŁUZE, Marynarz, Meca- 
nica National, meks., od 18 
1., g. 17, 19.

GRABÓWEK, Fala, Mistrz 
kierownicy ucieka, USA, od 
15 L., g. 16; Sceny z życia
małżeńskiego, szw., od 18 1., 
g. 18.

ORŁOWO, Neptun, Wescłe 
historie, radź., bez ogr., g. 15; 
Matka, radź., bez ogr., g. 17, 
19.

< RYLONIA, Promi®A Skrzy 
derko czy nóżka, fr„ bez ogr. 
g. 15.30, 17.30 19.30.

KiiMlA, Aurora. Szary o- 
krutnik, radź., bez* ogr., g. 16; 
Blokaaa, 111 1 IV cz., radź., 
od 12 1., g. 18.

K Radio ~1
WTOREK

PROGRAM LOKALNY

Serwisy rybackie: 7.03, 12.55. 
6.30 — Studio Bałtyk, 12.05 

— Magazyn rolniczy, 12.25 — 
Słuchamy zespołu Patrol, 
12.40 — W rytmie bossanovy, 
12.50 — Reklama, 16 40 — Prze 
gląd aktualności Wybrzeża,
16.55 — Komentarz aktualny,
17.00 — z teki Jana Piepki, 
17 30 — Piosenki z listów,
18.05 — Trybuna Wybrzeża.

[Telewizjal
WTOREK 

PROGRAM I
6.00 — TTR — Hodowla zwie­

rząt. sem. 3
6.30 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 3 

11 05 — Program dla najmłod­
szych — „Czerwone, żółte, 
zielone” „Jak to na ulicy 
bvwa”

12.00 — Dla szkół: Język poi- 
ski kl 5

12.55 — Dla szkół: Rodzina
współczesna, kl. 1-2 lic.

13.25 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 1

14.00 — TTR — Hodowla zwle- 
izątr sem. 1

15 ?5 — Program dnia
15.30 — Telewizyjny Klub Se­

niora
16 00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik
16.30 — Studio Telewizji Mło­

dych „Turniej reporterów”
17.00 — Sonda — „Baczność — 

wysokie napięcie"
17.30 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny” — w poszukiwaniu 
straconego czasu w domu

17.55 — „Między nami jaski­
niowcami” — Wyprawa na 
Hawaje” film animowany

18.20 — „Interstudio”
■8.50 4- Radzimy rolnikom 
IS 0C — Dobranoc
19.10 — Siódemka
IB .’0 — Wieczór z dziennikiem
20.13 — ,',Sam i Sally” ode. pt.

..IJłi” film fabuł TV franc. 
21.15 — „Camerata” — maga­

zyn muzyczny 
21 40 — Dziennik
21.55 — Studio Teatralne — 

Harold Pin :er „Dozorca”

17.30 — Poradnia „Zaufanie**
18 00 — „Prawo dla wszystkich** 

— o odpowiedzialności pra­
cownika wobec zakładu pr_- 
cy

18 30 — Flota handlowa „Pano* 
max” — program morski

19.10 — PANORAMA — paag. 
lnf.

19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — W'torek melomana — 

Aleksander Tansman — com­
positeur polonals

21.15 — 24 godziny
21.25 — Premiera w dwójce — 

„Żółty, to nie tylko kolor 
słońca” — film fab. prod 
NRD (obyczajowy)

STAŁE DY2URY NOCNE 
PEŁNIĄ;

Gdańsk — ul. Jaskółcza 18, 
al. Zwy cięstwa ’ 35. Wrzeszcz 
— al. Grunwaldzka 30/32, uL 
Bitwy Oliwskiej 34. Sopot — 
ul. Boh. Monte Cassino 2L 
Gdynia, ul. Śląska 42. Przy­
morze, ul. Lumumby 34.

OSTRY DYŻUR PEŁNI)
Instytut Chirurgii z Insty­

tutem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Prof. Z. 
Kieturakisa 1.

PROGRAM II

12.45 — Dla dzieci „Zwierzy­
niec” (powt.)

13 10 — „Trudne powroty” 
(powt.)

14.35 — Studio Sport (powt.)
15 20 — „Proscenium” — maga­

zyn teatralny (powt.)
16.05 — Program onla
16.10 — Język angielski — kurs 

podst., lek. 9
16.40 — Język niemiecki — 

kurs podst. lek. 9
17.00 — Kino Telewizji Nal- 

młodszych w programie fil­
my animowane: ..Smok i
królewna”, „Smok z Bania­
luki”, „Latawiec”

Wojewudzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańsku 
ul. Długa o4/8J (czynna całą 
dobę) — oddział w Gdyni przy 
ul. 22 Lipca 44 w poniedziałki, 
wtorki, czwartki 1 piątki w 
godianach 19—7.

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, al Zwycięstwa 47
— czynne całą dobę:
— nagłe wypadki — tel. 999,
— inne telefony — tel. 41-10-00, 

32-29-29, 32-39-24 i 32-36-14.
Pogotowie Ratunkowe Gd.- 

Cli\ a, ul. Grunwaldzka 851 —
czynne od godz. 14.30—7.30 dla 
ludności Oliwy i Przymorza — 
tel. 52-32-32.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — 
tel. 32-39-44 Od godz. 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:

poradnie ogolne: ul. Jaskół­
cza 7/15, Wasowskiego 2, od 
godz. 18 do 7.30, ul Lumumby 
9 od godz. 19 do 22.
— poradnie dla dzieci; ulica

Jaskółcza 7/15, ui, Lumum­
by — 9 od godz. 18—7.36
ul. Wasowskiego 2 od godz. 
18—22;

— poradnie stomatologiczne: 
ul. Jaskółcza 7/1 o, ul. Lu­
mumby 9, Wasowskiego 2 
od godz. 20—22.

Poradnia przy ul. Wasow­
skiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go. 
dżiny 22 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe, So­
pot, al. Niepodległości 778;
— nagłe wypadki — tel. 999.
— nagłe zachorowania 1 prze­

wozy chorych — telefon 
51-24-5C

— informacje o działalności 
placówek sopockiej służby 
zdrowia — tel. 51-11-11.

Poradnia Między rejonowa 
przy ZOZ nr 2 w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Wrocławska 54 oraz 
Poradnia Międzyrejonowa przy 
ZOZ nr 1, Wawrzyniaka S
— czynne w .cażdą sobotę od 
godz. 18 do 22, w wolne sobo­
ty, niedziele 1 święta od godz. 
10—16. Przyjmuje internista 
pediatra czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel. 20-00-02.

Pogotowie Ratunkowe — 
Gdynia:

wypadki tel. 999, zachorowa­
nia i przewozy chorych (czyn 
ne całą dooę), telefon 20-00-02, 
żO-OO-oi.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godzi­
ny 20 dc 7. W wolne soboty, 
niedziele i święta od godz. 10 
do 7 rano dnia następnego.

Informacja medyczna — tel. 
20-71-86 cz) nna od godz. 7 do 
21.00.

Rumia — i ypadki I nagle 
zachorowania (czynne całą do 
bę). tel. 71-08-11.

Inne
TELŁFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 31-00-00 w 
gedz. 18—6.

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia

— Pruszcz Gdański — 998. 
OŚRODKI INFORMACJI

USŁUGOWEJ
Gdańsk — telefon 31-85-68 1 

31-44-18; Gdynia tel. 21-83-18.
MIEJSKA SŁUŻBA 

PORZĄDKOWA
W Gdańsku — teL 41-71-16, 

41-71-43 w Gdyni — telefon 
21-93-11

Pogotowie Gazowe — telefon 
alarmowy — 992.

Telefon ,,W” 31-21-89 w godz. 
15—17 (oprócz sobót i dni świą 
tecznych).

TELEFON POGOTOWIA MO 
Gdańsk — Gdynia — Sopot

— 997.
POGOTOWTE LOKATORSKIE 

W GDAŃSKU
Tel. 32-39-54 w godz. 8—22.

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG 

(telefon: 41-15-15) udziela po­
rad z zakresu języka polskie­
go w dni powszednie w godz. 
13—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POLMOZBYT

Raffer
■ Wczoraj w Bolszewie 

gmina Wejherowo, Jerzy K. 
pozostający pod wpływejn al­
koholu, wszedł raptownie na 
jezdnię i został potrącony 
przez jadący samochód oso­
bowy „Warszawa” GDO 95-80, 
którego kierowej był Franci­
szek T. Poszkodowanego z o- 
prażeniami przewieziono do 
szpitala. (k)
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